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Rok IX. Nr. 335 Łódź, pon'edz'ałek 4 grudnia 1933 r. 
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opcje podzowców i koleang u NaiŚKÓW.  Dzeianinastępwa | REZ" EE TAŁ "NA PIASEC 
Memorjały w Sprawie uposażeń. CESHA PREMJEROWEGO PROGRAMU a Y grudnia, Pociąg pośpieszny | niezwykłą szybkość. 


Warszawa, 4 grudnia. Zarząd Zwią rozporządzenie o płacach w koleini- |] w LITGRAGHO - ARIYSTYCZNYM RARARECJĘ © vieżdżając na stację główna w Rydze | „ Niestety przeliczył się z siłą hamul- 
pU Pocztowców interweniował w |ctwie miałoby normować pensje w gra nie zdołał zatrzymać się, wpadł na pe ców i ciężkie pulmanows<ie wagony 


in Poczt i Telegrafów przeciwko nicach od 100 do 1.000 złotych. Kole- | FE M || N A” ron i zatrzymał się tuż przed kioskiem |wpadły z całym rozpędem na stację, 
Projektom redukcji pracowników pro- jiarze proponują opracowanie  odrę- 99 gazetowyrn. pociag przełamał bariery 


Wzorycznych i kontraktowych. Do bnej skali płac dla pracowników sa- | B, LOKAL „NEGRO“ Pociąg spóźnił się o pół godziny i |i lokomotywa po przebiciu przegród u- 
domości pocztowców doszło, iż za motnych i dla pracowników, | TRAUGUTTA 6. maszynista Chcąc nadrobić ten czas, grzęzła w piasku. Spośród pasażerów 
ona jest redukcia tej kategorii pra posiadających rodzinę. | Początek o godz, 9 wiecz. i 18 w nocy. rozwinął kilkanaście osób odniosło rany. 
| 


©wników w kilku dyrekciach, przy- 


tze eiia PE "+. |Ponadto żądają oni podwyższenia staw | DORA BIORĄ 
e zredukowani zatrudnieni mala kj minimalnej ze 100 do 125 zł. i wpro |] ANDRZEJ KAREWICZ | 
M lako posłańcy za zmniejszoną pen |wadzenia dodatku wyrównawczego | POLSKI IWAN PETROWITCH , = 


4a s > > 
dla tych pracowników, których pł | ERES ; 
60—75 z4. miesięcznie. lala ARARAS a to celem kalnais | DUSIA SRZONOWICZÓWNA „Dziecko pomysłowej przemytniczki. 
lwi PC: 8278 00 . aj i | PROC REKA Częstochowa, 4 grudnia. Strażnicy | zdziwieniu, w czepeczku  batystowym, 
azek pocztowców założył przeciw |tego dodatku do wysługi emerytalnej. | MILA KAMINSKA graniczni zauważyli przepełzalącą przez | zamiast główki dziecka pęcherz 
> projektom protest. " ds noe swa i Aradin płac pra | NIEZRÓWNANA TANCERKA granice jakąś kobietę, "która . jak się | | napełniony spirytusem. "ią 
arząd główny Zjednoczenia ole- |cowników kolejowych wejść ma w ży óźniej okazało — trzymała w ramio- Przemytuiczka Franciszka Pietrzak 
Brców „złożył ministrowi komunikacji (cie z początkiem nowego roku budżcio | IRENA DARLICZÓWNA Gach diugą poduszkę, s | ze wsi Ługi, gilin krosi Sykretówni 
fes Moe r iezowi, memoriał x sprawie | t. i. z dniem I kwietnia p. r. | BOLCIO KAMINSKI jakoby z niemowleciem. | dumaczenia, iż wódke otrzymała od go 
zel ażeń kolejarzy, Wedle projektów, | "NAJWIĘKSZY, UWODZICIEL Kiedy strażnicy w kategoryczny spo-|spodarza w pasie granicznym za pracę 
czę, i << e. > 7) kan a sób, mimo oporu niewiasty zajrzeli do| — została skazana na dość wysoką 
Meszłowanie właściciela wielkich magazynów konfekcji. | ZYGMUNT MALINOWSKI wnętrza poduszki, zobaczyli, ku swemu |grzywne z zamiana na areszt. 


PIOSENKI NASTROJOWE 


o m | m “ums —— 
lodowe oszustwa na szkode Łodzi. == CHARLES & NORA Aresztowani palacze „Polonii EE 
CAE RRN ELTE AA 


Poznań, 4 grudnia, (TeL wl) Od kupcowi, dając nakaz areszt PREWORNE s 
grudnia e ) Od mu kupcowi, wydaja aresztowa za. przybyli pod eskortą do Gdyni. 
BALET 


Wnego czasu jest Poznań widownią nia go. Dobrowolskiego osadzono w a- 
| u afer oszukańczych, zakrojonych reszcie. Księgi ha1dlowe tej firmy ule- 
U wielka skalę. | gty zajęciu, 


6 MOLLY-GIRLS 
Konieransjerka: ANDRZEJ  KAREWICZ Gdynia, 4 grudnia. Przejechałaj incydencie już donosiłiśmy. Policja pol 
Obecni $ 3 WEJŚCIE BEZPLATNO! GENY NISKIE! przez Gdynie aresztowana załoga maā-ļ|ska eskortowala marynarzy do aresztu 
|a ecnie dowiadujemy się o nowej — Gm rynarzy ze st. „Polonia“, o którym to| śledczego w Wejherowie. Odpowładać 
z» w firmie Marjasa Dobrowolskie. z |0) beda 
; właściciela dwóch AA przed Sądem morskim w Gdyni 
wielkich magazynów bielizny 


| "3 = =r » DENS | za niesubordynacie. Jak władomo, pra 
Misi ms eror "me PQŻEGNAJNY bankiet po meczu berlińskim. SEE ma 
| *oiności 


cheć unieruchomienia statku w obcych 
Dobrowolski przez dłuższy czas 


4 5 o e o . | portach, o co właśnie będzie oskarżona 
tzymywał stosunki handlowe z  łódz- | ro sk ao A 
kiem i warszawsklem przedstawiciel- | Co się tyczy st. „Polonia“ to odpły- 
na włókienniczem, u którego zadła- - e (nal on z Konstancy, wediug i 

> CLR RA] 


rozkładu 
na kwote s z Zaś H z m jazdy, z wynaletymi 

pdg zł, Członkowie drużyny polskiej otrzymali srebrne kubki w podarunku, palaczami rumuńskimi. 

l nie był w stanie sumy tej pokryć| Berlin, 4 grudnia, W niedzielę wie-|i witając przedstawicieli sportu polskie- dzi w niem wstęp do dalszych podo- | astepnie, zostaną angażowani nowi pė 

licznych upomuień ze strony wie czorem niemiecki związek piłki nożnej go, wskazał na wielkie znaczenie, ja- bnych imorc”, mających ułatwić wza. | lacze narodowości polskiej. Sam mimo: 

Rycieli. Poszkodowane firmy zawiązały wydał na część związku polskiego ban-, kie przywiązuje do iemnuu zbliżenie między obu narodami. |wolny sprawca całego zajścia, nazw. 

W Poznaniu komitet wierzycieli, na cze kieł w hotelu Rassischerhof. W sali u- tego pierwszego spotkania Dzień spotkania zakończył się sukce |skłem Milewski, został ulokowany w 

: k tórego stanęli adwokaci dr Hey- dekorowanej flagami o barwach aarodo- . : sem dla obydwu drużyn. Zwracając się | Szpitalu gdyńskim. Sprawa zajął sic 

taki ki ; Galiński, |wych obu krajów. zebrały się obie dru. Mówca ż zadowolenicm podkreślił rý- gó członków ekipy niemieckiej, mówca | Prokurator przy sadzie Okręgowym w 


Dochodzenia wykazały, że Dobro- żyny oraz przedstawiciele władz na. cerskość obu drużyn w walce oraz rów ostrzegał, aby pamiętali, iż mają jesz- | Gdyni jako Sądzie morskim. 


Wolsk tas ; ieruchomości czelnych zwazków polskiego i niemiec- ność ich sił, poczem podziękował pol- o7 przed sobą spotkanie w Warsza- | === 
Aper Podst bonadi aa kieso. Przyhył również naczelny przy | Skiemu związkowi pilki nożnej za za wie. | 


Ł patyk „. wódca snortu niemieckiego von Tscham Proszenie piłkarzy niemieckich na wrze- : u: Ust enie j <KleO 
ty Paddy pij a ka sód Osten. p sień przyszłego roku do Warszawy. paein. k zek nastroju apienie japońskiego ministra, 
obrowols śwoję SKi ) r r ciągnął s źne A 
dzo wielką ilość towarów: przyczem to:| Na wstępie prezes związku niemiec” Na przemówienie to odpowiedział guat się do późnej nocy 
sprzedawał kiego Linnemann wżniósł toast na cześć płk, Glabisz, który złożył serdeczne pa Berlin, 4 grudnia. Z okazji niedzici- 
po cosie zakupu, Prezydenta Rzeczypospolitej i Marszał- dziękowanie za przyjęcie zarówno Ze |nego spotkania, związek niemiecki pit 
|? refululąc jednak swych długów. ka Piłsudskiego, na który gen Boncza- strony drużyny niemieckiej, jak i wszy |pj nożnej ofiarował polskiemu związ» 


dania wykazały dalej, że Dobro- Uzdowski odpowiedział toastem na stkich, z którymi drużyna polska o- |kowi srebrną tacę, 


i i /m j a członkom druży- 
| Ra, zainkasował za miesiące wrze- Cześć prezydenta Hindenburga i kancle raz przedstawiciele związku polskiego ny polskiej 


aździernik į listonad około rza Hitlera, zotknęli się w czasie swego pobytu w 
129, a a mimo to swoich zaleńłości W czasie bankietu prezes Lime- Berlinie, Mówiąc o sportowem zacho- | srebrne: kubki 
f tefulował, Wobec tego prokurato- mann, składając prasie sportowej nie- waniu się i bezstronności widzów na (oraz honorowe odznaczenia związku 
th Sądu Qkręgowefo z całą surowo-| micckiej i polskiej gorące podziękowa: stadionie, płk. Glabisz zaznaczył, że | niemieckiego. 


Polski Związek Piłki Nożnej prze» 


|. Wystąpiła przeciwko niesumienne-|nie za owocne przygotowanie zawodów goście polscy mieli chwilami wraże- 
eee a Ee TT ET A z O | / znajdują się słał związkowi niemieckiemu  artysty= 
| j- z na gruncie warszawskim, |cznie wykonaną wazę porcelanową z 
e lamowanie sie a wo d ÓW Von Tschammer und Osten witał w godłem Rzeczypospolitej, a dla człon- 


gorących słowach doprowadzenie do KÓW drużyny niemieckiej honorowe od 

Nany jest niedopuszczalne. |feczo spośkani. sportowego pol- „znaczenie związku polskiego, aa 

Warszaw a, 4 grudnia. Stołeczna Ra |sto w dziale adresowym rubrykę „ad. Sko-niemieckiego, zaznaczając, iż wji- e= | Baron Takahaszi japoński m zet 1.) 

da  lWokacka wydała przypomnienie |wokaci* Rada Adwokacka zwróciła u- nansów ustąpił ze swego stanowiska, 
€złonków palestry w Warszawie  |wagę, iż wszelkie reklamowanie się ad 7 


W zakazu ogłaszania się. wokatów lest niedopuszczalne, W ta- Bunin w Warszawie. 
rzy” waes licznych w ostatnich czasach |kich wydawnictwach adwokaci nie ma Warszawa, 4 grudnia. Na zaprosze- 
zę „nictw informacyjnych o charak |lją prawa umieszczania swych nazwisk nie rosyjskich kół emigracyjnych w 


reklamowym, zawierających czę li adresów. Polsce przybyć ma do Polski w drodze 

0 zek że did zw owa kia EDŻYPYOP RCZEDER powrotnej ze Sztokholmu otw 
= literacki nagrody Nobla Iwan Bunin. 

Samolot polskiej konstrukcji. Znany sowiecki poeta i powieścio- 


płsarz Borys Pilniak przyjeżdża w po 
> z łowie grudnia do Warszawy. 


ROB SAW Trzęsienie ziemi 
cni SM O 2 Ti > T H E r A O H 
OG w Messynie. 
ER Zaje Dolar 5.55 |, EL 
Prywainie dolar papierowy w żąda | Na PF Gi k PI 
niu 5.58, w płaceniu 5.55; dolar złoty w | ny (Sycylia) runęło kil- 
żądaniu 9.03, w płaceniu 9.01; funt an- | kanaście domów  wsku- 
giełlski w żądaniu 29.50, w płaceniu | tek trzęsienia ziemi, Spod 


ceniu 4.70; marka w żądaniu 2.12 i pół, 


| dziesiąt ofiar, 
| w płaceniu 2.12; za 100 franków francu 
skich w żądaniu 35, w płaceniu 34.85. 
Bank Polski w godzinach rannych z 
Znow NP PO kupował dolary po 5.52. 
i e R Eeri TERE Ser spa "A 
nies 
na lots warszawskiem w sobotę Ao się w popa „jp 
„Pok samolotu turystycznego zbudowanego całkowicie w Taju z kra” z A 
a A yn fife] abrykach., Samolar jest dzielem pilo- Pamiętajcie 
hate studen”a „politechniki Wł Kozłowskiego í Ludwika, Antonowicza | © jnwalidach wojennych! 


a zdjęcia | nowy samolot konstrukcji polskiej; w owalu Wł, Kozłowski (z 
prawej) i L. Antodowicz, | MOSA EEE A RSE FE E OAZIOĄA OI 


"o 


sensacyjny proces o przekupstwo sedziego. 


Lódzki fabrykant skazany narok wię 


Wiino, 4 grudnia. Przed Sądem 0O- 

kręgowym w Wilnie stanęli wczoraj 
fabryka z Łodzi 
«cnaim Szereęszewski lat 50-ciu, Michel 
FEidelhcit — mostryfikant Wydziału Le- 
karskiego U. 5. B. lat 29 i niejaki Borys 
Alper !at 39. Dwaj pierwsi — fabrykant 
i rostryfikant byli oskarżemi o „udzie- 
lunie apfikantowi sądowemu Konradowi 
Okuliczowi korzyści majątkowej 
w postaci 2,560 zł. 

w zamiarze przekupienia okręgowego 
sędziego śledczego Bohdana Kaweckie 
go do naruszenia obawiązku służbowe- 
zo przez zwńlnienie za kaucją bez u- 
sprawiedliwienia prawnego więźnia 
śledczego, studentki medycyny U. S. B. 
Haliny Szercszewskiej w celu ułatwie- 
nia jej ucieczki z granic Polski", 
Alperowi zarzucano, że w tymże cza- 


sie t, j. oú 28 września do 4-go paździer | 


mika r. b. udzielał im pomocy, działa- 
jąc z chęcią zysku 

Ponieważ sprawa ta jest znana na- 
szym czytelnikom przebieg jej podamiy 
krótko. W marcu w Wilnie arcsztowa- 
no studentkę medycyny U. S., B. Haline 
Szereszewską podejrzaną o działalność 
wywrotową. Osadzono ją w więzieniu 
śledczem, ponieważ zachodziła obawa, 
że może uciec zagranicę. Ojciec jej, zna 
uy i zamożny fabrykant łódzki, gdy się 
dowiedział w jaką „awanturę* wpląta- 
la się córka, przybył niezwłocznie do 
Wilna i rozpoczął starania, by wypusz- 
czono ją z więzienia za kaucją. W zabic- 
«ach tych donomagał mu 
nawet bardzo intensywnie, to jest tak. 
jak to może zakochany młodzieniec — 
narzeczony uwięzionej, Fjdelhert. Ta- 
tué i kandydat na zięcia poruszyli wszel 


kie sprężyny. Jak to dalej było opowie-|tej prawie nic nie wie. Podczas 


dzą nam świadkowie. 


KUSZENIE SĘDZIEGO 
I PROKURATORA. 

Okręgowy sędzia śledczy, p. Kawec- 
ki, zeznający w charakterze świadka, 
mówi, że po aresztowaniu Szereszew- 
skiej. której sprawę prowadził, zgłasza 
no się do niego kilka razv, by zwolnił 
ją za kaucją. Po pewnym czasie. kiedy 
zabiewi te nie dały rezultatu, zgłosił się 
da p. sędziego Kaweckiego nicjaki Bo- 
gncki, znajomy jego, i w czasie różnio- | 
wy zaptąszał go na kolację 
z ojcem Szereszewskiej i wspominał o 
możliwościach korzyści materjalnci. | 
Mówi! dwuznacznie o 1000 lub 2000 zło 
tych. Sędzia Kawecki propozycjom tym 
dał należytą odprawę. | 

Następnie p. sędzia Kawecki mówi, | 
że wiceprokuratora Sądu Okręgowego 
pana Dominika Piotrowskiego równicż 
snotkała podobna propozycja. Do teścio 
wej prok. Piotrowskiego zgłosiła się 

niejaka Sara Jacobi, 

interesowała się sprawą Szereszewskiej 
i mówiła, że, pomagając Szereszew- | 
skiej, można zarobić. Wykorzystane ' 
były także wszelkie znajomości. Do 
prokuratora Piotrowskiego przyszła pe 
wnego dnia b. sekretarka Wydziału 
Prawa i Nauk Społecznych U. S. B., p. 
Teresa Falkowska, znająca go leszcze 
jako studenia, i prosiła gorąco o Szere- 
szewską, motywując swą prośbę tem, że 
kiedyś rodzina Szereszewskich wy- 
świadczyła jej duża przvsłuce. 

Następnie p. sędzia Kawecki zezna- 
je, że z propozycją „zarobku” spotkał 


intensywnie, | 


„Wszystko jedno — k 


się także jego aplikant p. Konrad Oku- 
licz. W tym wypadku działał jako 
pośrednik Aper. P. sędzia Kawecki jest 
z p- Okuliczem w stosunkach koleżeń- 
skich. Pewnego dnia p. sędzia Kawec- 
ki spotkał n, O. na korytarzu wzburzo' 
nego. P. O. zapyiał p. sędziego: 

— Czy znasz sprawę Szereszew- 
M.ckie'vnza) 15 tysięcy złotych 

-— A ile tobie zapropoiowano? 

Wtedy p. O. opowiedział p. sędzie- 
mu o propozycjach łapówki, które 
podsuwał mu Alper. Trzeba tu nadmie 
nić, że Alper i pan O. są na ty, a zna 
ją się dobrze z ławy szkolnej w Car- 
jskiem Siole. 


Kawecki 


EC HP 


È 
enlà 
toś będzie przekupiony“, 


| do pokoju ze słowami: 

— Wsypaliśmy się, tam stoją agenci... 
| Pan O. wyszedł z mieszkania Alpe- 
ra, dał znać wywiadowcom. by aresz- 
towali jegomościów i udał się do II! ko 
misarjatu P. P., gdzie złożył pieniądze. 
atrzymane od ojca H. Sz, 

W ten sposób powstała spraws o 
usiłowanie przekupienia sędziego ślcd- 
czego. 

W liczbie świadków fizurowała do 
prowadzona z więzienia Halina Sz. 
Jest to wysoka dość ładna młoda pan 
na. Wcale się nie należy dziwić iej na 
jrzeczonemu, Halina Sz. podała się za 
bezwyznaniową. 


P. sędzia powiadomił o CO MÓWIA OSKARŻENI. 
wszystkiem prokuratora Sądu Okrera- | Oskarżeni do winy nie przyznają 
weńo. P. Okulicz natomiast zaintereso” się. Tata i narzeczony twierdzą zg! d- 
wał się temi płynecemi zewsząd prono- |nje, że myśleli o uwolnieniu Haliny 
zyciami „zaroblen* į postanowił dotrzeć Sz. drogą legalną przez złożenie kau: ji 
do ich źródła -samiai swym poin- Całą zaś historię o łapówce stworzył 
formował p. sędziego Kaweckiego, „_ | Alper. On to podsuwa? myśl przeku- 

Nastepny świadek, kanelan więzien- 


ny ks. Żarnowski, zezna'e. że į do nie” 
go przychodziły jəkieś dwie panie 
prosiły o interwencję w sprawie Sz. by 
ją wypuściłi za kaucją 

Prok, Piotrowski zeznaje. że po æ 
resztowaniu Sz. bvła n niego kilkanaście 
razy jej matka, Pewnego zaś dnia do 
prywa'nedo miesz*anin przyszła p. Te 


tesa Falkowska. Konferował z nią 
coś ze 40 minut. a gdy posłvszał z 
jaką prośbą przychodzi „zbył zdawko- 


Teściowa mówiła © 
że wsnpominn- 


wemi frnzesnmi” 
wizycie Jacobi i o tem, 
ła [a] wynadr dzeniu. Prokurator Pio- 
trowski odniósł wtedy wrażenie że ja 
kieś czynniki robią w sprawie Sz. fpe 
cjalne starania 

Pani Jacnb! oświadcza. ża w sprawie 
wizy 
Pio*row- 
Pośrcd= 
kiem w tei sprawie bvła z Hifnśel. 

Aulikant sądowy p. Konrad , Okpnlicz 
zcz”aje, że jezo kolega szkolny z Car 


tv u teściowej prokuratora 
cekieeń mówiła tylko ð kayet 


skitgi 
zączą: Gokuczać mu propozycjami za- 
robku w zwiazku ze snrawą Haliny Sz 
Zapropr nował mu (stało się to na ul. 
skiej? A na to p. sędzia Kawecki: 

do prdziału I zaznaczył, że Sz. po wył 
ści z więzignia opuści Polskę. Wyra- 
ził się przytem, że de powinien „mieć 
żadnych Skrupułów. pońieważ w Spra- 
wie tej będzie „wszystko 
przękupiony”.. Po razmowie z p. Sę- 
dzią Kaweckim na korytarzu, p. Oxu- 
licz zdecydował zdemaskować Alpt. : i 
nie mieć w stosunku do niego żaduych 
skrupułów. Uważał, że propozycja la- 
pówki zwalnia go z obowiązków krie- 
żeńskich. Pan Okulicz zgodził się pozor 
nie na pośredniczenie w przekupicriu 
sędziego K. W dniu 4-go września p. 
O. poszedł do mieszkania Alpita, 
gdzie czekali na niego tatuś i narzeczo 
ny Sz, z pieniędzmi. Pan O. powiadomił 
przedtem Wyrwał «Śledczy o swom 
kroku i uzyskał dwóch wywiadowców, 
którzy meili wejść do mieszkania Alpe 
ra wkrótce po wejściu do niego pena 
O. Wywiadowcy nie weszli jednakże do 
mieszkania. Pan O. nie miał zamiaru 
brać pieniędzy, lecz wobec błędu vy- 
wiadowców znalazł się w sytuacji bcz 


wyjścia. Wziął więc 2500 zł. i wysia- 
wil weksla gwarancyjne. które msly 
być zdeponowane u rabina do chwili 


zwolnienia H. Sz. Alper w tym czasie 


Poznań, 4 grudnia. Ponura zagadka śmierci 
4.9. Marji Ogrodowskiej I jej S-letniego syna 
Siasta zostala ostatecznie całkowicie wyświe” 
tlona. | 

Aresztowany w dniu morderstwa mąż Ogro- 
dowskiej, Stanisław, kolejarz z zawodu, opu- 
ścił celę więzienną całkowicie zrehabilito- 
wany. 

Na wieść o lezo zwolnieniu oczekiwali Osgro- 
dowskiego przed bramą więzienną jego koledzy 
blurowi Borowicz, Musiał į Bialkowski, którzy 
od samego początku nie wierzyli w winę swego 
towarzysza, przez wszystkich bardzo lublane- 
40, Przed bramą więzienną zebrało się również 
kilkunastu dziennikarzy. Ogrodowskiezn zawia- 
domionn 6 zwolnieniu | aresztowaniu właściwe- 
to sprawcy ò godzinie 11,30. Formalności 
zwolnienia trwały 


Ogrodnik inżyniera Zaremby 
skarzy obr.ńcę Gorgonowe 


Lwów, 4 grudnia. — W nieschodzą 
cej ciągle jeszcze ze szpalt dzienników 
sprawie (iorgonowej zaszedł nowy sen 
sacyjny fakt. 

W sądzie grodzkim we Lwowie przed 
sędzią Bautrą odbędzie się w niedługim 
czasie rozprawa o obrazę czci prze: 
ciwko obrońcy Gorgonowej adw. Axe- 
rowi, a to na skutek skargi wniesionej 
przez b. ogrodnika Zaremby,  Kamiń- 
skiego. 

Kamiński wytaczą 


ze lzami w 


Ogrodowski wrócił do pracy. 23 


Po rehabilitacii nieszczę*liwego kolejarza. 


t `o jednej godziny. 
tak, że Ogrodowski opuścił więzienie o godzi- 
nie 12,30, 

Ogrodowskiero wyprowadzono przez gmach 
sądu okręgowego, mimo to dziennikarze wraz 
z kolegami znaleźli się tam wkrótce i odwieźli 
go do cukierni IRuprechta przy ul. Wierzbiecice 
gdzie przy szkiarce kawy Ogrodowski pndzie- 
lil się z prasą swemi tragicznemi przejściami. 

Ozrodowski dzisist wrócił do pracy. 

Morderca Marji Qgrodowskiej | Stasia 
letni Kazimierz Łabecziewicz, jest zbrodniarzem 
dnhbrze znanym władzom policyjnym. Był on 
już ośmiokrotnie karany. Ostatnio odbyt karę 
więzienia we Wronkach, skąd w kwietniu zo- 
stal uwalniany. Powodem aresztowania obec- 
nie było wyzadanie sie w jednej z restanracyj w 
chwili zamroczenia alkoholem. | 


oczach swoje żale spowodu trudności. 
jakie ma w wyszukaniu posady wobec 


publicznego zarzutu morderstwa. uczy- 


nionego mu przez dra Axera w czasie 
procesu Giorgonowej. 

Rozstrzygnięcie sprawy przez sąd 
budzi niemniejsze zainteresowanie. jak i 
sam sposób obrony oskarżonego. który 
prawdopodobnie stać będzie wyłączni: 
na stanowisku spełniania obowiązków 
obrońcy, pozwalający na stawianie 
wszelkich hipotez. 


wla Alper w dniu 28 w.ześnia | 


jedito «oś | 


pienia, on to nawet groził represjami, 
kryt nie złoży się żadanej sumy. 

| Alper wypiera się wszystkiego, Po- 
| wiada, że była mowa tylko o kaucji. 


Sąd Okręgowy ogłosił wirok w 
sprawie Szereszewskiego, skazujscy: 
Ch ima Szereszewskiego na karę I 


ruau więzienia, kiorej wykonanie z2- 
wieszono na okres 5 lat oraz na grzyw= 
1 w wysokości 2500 złotych: Me. „ela 
Eiuc.heita — na karę I roku więzienia 
Əruz ra grzywnę w wysokosci lu00 
złotych 1 Borysa Aipera Na Karę 
dwuls;mego więzienia i grzywny w wy 
sukrćci tysiąca złotych Dwa i pół ty- 
Six? 'zio'ych wreczono p. O. a po» 
tem oduane przez niego w:adzim 
śledzzym uległy konfiskacie. 
| Sąd uznał wine wszystkich 
7Zonven za udowodniona 
TEZ ZZA ZZ 
Zdarzenia i wybadki 


oskar- 


Awantury w ar 
TTA 


| Sosnowiec, 4 grudnia. W areszcie 
| miejskim w Sosnowcu wybuchła ute- 
spodziewana awantura. Więźniuw ie 
poczęli krzyczeć I bić się między so- 
bą, a wobec dozorcy przyjęli tak groź 
ną postawę, że ten ostatni 

obawiał się interweniować. 


pólnopolgki zjazd KQLÓW 


Przed wprowadzeniem drobn?go handlu. 


Warszawa. 4 grudnia. Wczoraj w sa- 
ii zrzeszenia pracowników P. K. O. od- 
był się walny zjazd związku detalistów 


tvtoniowych, delegatów oraz sprzedaw- | 


ców tytoniowych z całej Polski. 
Przepełniona sala zgromadziła sprze- 
dawców tytoniu z Warszawy oraz z ca- 
tcan państwa. reprezentowane były o- 
kolo 50 miast. Zaraił obrady prezes 
Związku detalistów p. St. Dąbrowski. 
W imienin monopolu tytoniowego po 
witał zjazd szef sprzedaży Kania. po- 
czem zabrał głos szef propagandy mo- 
nopolu tytoniowego. Czyżowski. który 
wskazał na konieczność przystosowa- 
nia się do obecnych warunków. 
Następnie radca prawny związku n. 
Saphier zreferował dokładnie nowe 
przepisy ustawy o sprzedaży tytoniu. 
Od listopada może handlować wyroba- 
mi tytoniowemi każdy. Samoistny sklep 


Napad 
KREM Szalona cios 


Łódź, 4 grudnia. W dniu wczoraj- 
szym, w godzinach wieczornych. przy 
zbiegu ulic Abramowskiego i Sienkiewi- 
cza zostali 'napadnięci przez nieznane- 
ro osobnika powracający do domu 43- 
letni Otton FHagner. właściciel nierucho- 
mości przy ulicy Abramowskiego 4. 
oraz 47-letni Rajmund Mantej. majster, 
zamieszkuły przy niicy Karpackiej 4. 

Napastnik rzucił się 

ną obn przechodniów 


(—) Wezoraj odbyt stę w Warszawie niezwykie || (PEM narzędziem zaczął zadawać im 


| uroczytcie ziasd Fidacu. Na  zjazą przybył 


P presydent Mościcki òras rząd in corpora, — Prze 


nownny w obozie konesnńtricyfnym w Dachau f że ma 


również 


| rany. Haxner I Mantaj usiłowali stawić 


| opór niecznajomemu. ulegli jednak jego 


Kronita P 


| mówienia wygłosili: gan. Górecki wiesmin. gon ile 
| Składkowski, min. Rumunji p. Cadera oraz dr. Re- ` 
gina Danysz ~ Fleszarowa. Napastnika obezwładnili przechod- 
| (—) Urzędowy komunfkat znorzecza wiadomościom K 
rany zagranioznej, Adna 
| Prony zagraniczney żę gen, Liud-nágrtt snętał -intars rwa we 
| jatek jamo west konfiskacie. 


(—). Musahltnt przyfjt WSA W połódhie komie 
anna ludowem dta phras vAeTiPie"rvch titwinowa 
PY odhytł s Him Aeg | nepiSr=nn Frzmowóą, 
(—) „Tournai” 
nown Prosna nofsiaj F 


dannal 
"rsęhia Farry. 

| (—) W Katow!tearh ftatnn=na +pohtenlewr 
Í ma Añ 


wha- 


pm aher Parmy. 


riówena"n pada onet oe 


wnen PAE kinne w halt ritwnyym t strradii 380 w? 


KotAwin | snambów na arma M0 riatvrh, 


(—) W danin wapsiy w mił kina 


„Przed 


wiośnia” nrry niey Parnmatfsen 74. nthyta ata zahra 


n'a nredowharewe rztaniców nalażanyrh da fAern 
Gl natetlnh mmwietraw nhemńnAsę nippeny 
Potoanią mani nanscą Pud-zanij waniztlał Ao FW 
szą - Pimsntenth tamy ontani? Atore nreemAwiayta 
TVntv rafarnt pa temat nawał ZZ 


AsMorrn, 


dowi wyra Adlnmat erwt aia te mmormędowezo w 


tmyzsdnie pmaławiAckim m Paire 


Nrat omnia eprint wama Ardas la nresną qrianrbe 


pararet Aas Pinatih Traklracnatoł mą tamat pnapsanią 


nrzwzełenh wyborów 


Mes" 


kare Ahata ala w samarata 


Po prone irw eniu rrers Pi-thowskt'ego er awod 
niczący dr. Obmą + BStr=niecki ndezsyłani em rerolyett 
kara tAm renta An rremininawą wełanią udzintu w 


przymłerh wyborach do samorzndu Wdskiego zamknn” 
sbranite 


Poselurta ta zontnta przez zebranych 1affnogtośnir 
przyteta 

1—) Wewnrai uhet dn Phil nnaa! Tarfnnię ce 
lam Auria winan h, TY Tatna T m'elernwepo 
nern h, D t pe 7 mnata Parhta An mali 
Tam taa Až b amara wirp gli nia ndhwt 
DO W: neme y rrr Ave 1 pmen ry y 

(—) Pronit wear = dna 


unetaly iaaepon nkilasnna 


łe Niemcy. mieli zapropo- bacji, odbyw 


stowychl 1 Ledziana pozostawióno n 


"9. - P kosy | u”) 
"Lódź, 4 grudnia. — W dany czoraj - 

szym, o godzinie Il wieczór, w czasie li 

ającej się w mieszkaniu jed- 


[nego z lokatorów przy ulicy Zamenho 


fa 29. wynikła bójka, w czasię której 
odnieśli okałeczenia 24-ietni Antoni Li 
bisz i 18-letni Ludwik Litke, zamieszka- 
li przy ulicy Płockiej 36. Bójkę zlikwi- 
dowała policja. Uczestników zajścia du 
prowadzono do X komisarjatu policji, 
gdzie przybyły lekarz pogotowia ratun- 
kowego udzielił Libiszowi i Lietkemiu 
pierwszej pomocy. 

Podobny przebieg miały 
urządzone przez jednego 


chrzciny 
z lokatorów 


przy ulicy Mielczarskiego 30. W. cza- | uległ zatruciu alkoholem 30-letni 
około północy, | staw Krakowiak. niewiadomego mie 
doszło do bójki, w wyniku której zosta | zamieszkania. Krakowiakowi udzieli! 
li dotkliwie poturbowani 49-letnia Anna | mocy lekarz pogotowia w lokalu V 


sie najlepszej zabawy, 


Pietrzakowa, żona dozorcy, zamieszka 
ła przy AL. l-go Maja 41 i 29-letni Feliks 
Ledzian, murarz, zamieszkały przy uli- 
cy Zakątnej 9. Ledzian odniósł tak du 
Żą ranę twarzy, że lekarz 
zmuszony był zeszyć ranę 
8 szwami. 

Po udzieleniu pomocy 

a miejscu. 


W czasie rozprawy  nożowej przy 


w Finami nie 
ay w 


GTE Z, 5% 
mA (Czień wybuchł 


Łódź, 4 grudnia. W dńiu dzisieszym, o gœ 
dzinie 9 i pól rano centralą strazy ogniowej za- 
alarmowana została wiadomością o groźnym 
pożarze farbiarni Felnfarbera, przy ulicy Pół- 
nocnej 24. Na miejsce požaru wylechało kilka od 
działów Straży, które przystąpiły 

do energicznej akcji. 

Jak się okazuje pożar powstał w magazy- 
nach farbiarni, w których znajdowały się zapa- 
sy przędzy I tewarów przeznaczonych do tarbo 
wania. Pożar, szerzący Się w gwałtowny spo- 
sób, począł zagrażać całej farbiarni, oraz sąsia- 


Sklepy w okresie przedświątecznym. 
Kłopoty z niedzielą, 


Łódź, 4 grudnia. W myśl rozporzą- 
dzenia Ministerstwa Spraw Wewn;irz 


P.| rych o godzinach haadlu, w okresie 


przedświątecznym, skiepy i miejsca de 
talicznej sprzedaży mogą korzystac z 
przedłużonych godzin handlu do gredz 
21 w okresie od 18 da 23 b m. whiu z- 
nie, Tymczasem w r. b 23 b. m. przy- 


| pada dzień wigilijny. w którym wspom 


niane rozporządzenie przewiduje mcŻli 
wość otwarcia sklepów 

tylko do godziny 18-6] 
Pozatem omawiane rozporządzenie 
przewiduje. że w niedzielę w okresie 
od 18 do 23 b. m. handel może odky- 


lwać się od 13 do 18 godz. Tynizasem 


sG©ŻAR FARBIARW/, 


CN tych wiamywacze odjechali w niewia 


podczas praty. 


drjącemu z nią domowi mieszkalnemu. 

Drużynom strażackim udało się jednak nies 
bezpieczeństwo zagrażające posesji mieszkał- 
nej usunąć. | 

W chwili nadawania numeru „Echa” do druku, 
pożar trwa w dalszym ciągu. 

Odcinek ulicy Północnej został obstawiony przez 
policję, która mie dopusaczą tłumów ciekawych, do 
miejsca pożaru 

Pożar wybuch? w czasio prucy, 
jednak na szczęście nikt z robotników nie uległ popu 
rzeniw 


w r. b. w tym czasie nie przypada nie 
dzięla. 

W ten sposób kupiectwo byłoby w 
r. b. znacznie pokrzywdzone, gdyby 
rozporządzenie było ściśle wykon'ue, 
a ludność byłaby pozbaw ;o- 
na możności dokonywania zakupów w 
ciągu całych trzech dni, t. j. niedzieli, 
poniedziałku į wtorku, a nie dwóch dni, 
jak corocznie. 

Kwestja, czy do tego okresu zali- 
czyć niedzielę, 17 b. m. czy niedzieię 
24 b. m., pozostaje otwarta. Całe to za 
gadnienie ma rozstrzygać niebawem 
Ministerstwo Spraw Wewnetrznych 

==" 


na właściciela kami 


ogolowia Ratunkowego. 


pogotowia | wvniyci uotad 


Ofiary zamiast życzeń ś 
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Zz m wwo: ma ao 


esztie mie skim. 


Więzień zranił policjanta. 


|Na miejscu zjawił się policjant, kiory 
próbował uspokoić awanturników, gdy 
jednak wszedł do celi jeden z więź: 
jniów, rzucił się na niego, a drugi ŻE 
|laznemi rusztami uderzył go w głowę: 
Spokój został przywrócony, a fanncgo 
oddano pod opiekę lekarza. 


IODIOWYCH w Warnane 


——zh 


|tytoniawy przestał prawie istnieć, dE 
iacto jednak będzie istniał - nadal. Kot 


tesjonarjusz znikł. zamiast koncesii jest 


skach i dworcach kolejowych, "autobi 
sowych. Inna sprzedaż jest wolna: 
Prezes związku detalistów" Dąbrow 
,ski przedstawił położeme kupiectwa t 
toniowcgo w związku z wejściem Ww ŻY 


| cie wolnego handlw tytoniem, Trudgć 
| położenie kupiectwa tytonióweg! 
wzmaga jeszcze bardziej zmniejszenić 


konsurncji wyrobów tytoniowych spo 
wodu kryzysu. 

Po przeprowadzonej, wyczerpułącd 
dyskusji wybrano szereg mężów zaufa 
|nia, którzy w poszezczólnych miastać 
[beda organizować. oddziały zwiazku © 

1ąz uchwalono rezolucię w sprawie KE 
|nieszności ochrony drobnych- pla 


wek. 
enit. 
y mo: ẹlarza goa 


nię, Przybyły lekarz miejskiego poko 
wia ratunkowego, po udzieleniu pici 
szej pomocy Ottona Hagnera pozita 
wił na` miejscu. natomiast Rajpunda 
Mantaja, który odniósł poważn? nszKím 
dzenie -oka prawego, przewieziona m 
kuracię do szpitala. 

Przybyła policja wylegitymoV 
napastnika, którym okazał się 22:106 
Leon Sapieja modelarz. zamieszki” 
przy ulicy Sienkiewicza 91. 

Co skłoniło Sapieje do napadnięc" 
przechodniów narazie nie ustalono:* 

Dochodzenie w tym kierunku pf” 
wadzi polfcja. 


vai 


—— a 


| 


chrzciny. 


55 


| zbiegu ulic Tokarzewskięgg, i Miyos 
skiej został dotkliwie poturbowany 


zamieszkaW 


| letni Bolesław Głowacz. 


wej rozprawy zbiegli. Głowacza © 
wieziono, w stanie ciężkim. do szpiłć 
miejskiego w Radogoszczu. 

W mieszkaniu własnem przy ulicy 
Lipowej 87 usiłowała pozbawić się m 
cia przez wypicie jodyny 24-1ethia Ka 
| miera Wiórek. bezrobotna. Lekarz f 
gotowia ratunkowego, po udzieleni 
pierwszej pomocy. przewiózł despeff 
kę na kurację do sznitala: 5 

W bramie przy ulicy Zawadzkie, 


ja 


po 
komi 
sarfatn policji. 
Lament we wsi. 


Łódź, 4 grudnia, Ubiegłej nocy. "® 
dos ali się 


sprawcy, i di 
przy pomocy wyłomu w ścian lork 
śpichlerza Jana Dziudy. we wsi B9 


Pietrzakową | gminy Dmosin. powiatu brzezińskitć0 


Włamywacze skradli kilka par. y 

przęży. kilka korcy nasienia koniczy 

ny, kilkanaście korcy zboża oraz 

kop faj. sto 
Z łupem wartości kilku tysięcy 


mym kierunku. cia 

Na ślad sprawców włamania nara „| 
nie watrafiona. Dochodzenie prówać,, 
komenda policji powiatowej w 


nach. X 

Łódź, 4 grudnia. — Wojewódzki Ko 
mitet Funduszu Pracy wystosowa 
wszystkich komitetów powiatowy 
działających , na terenie wojewód cho” 
łódzkiego okólnik w sprawie po 
mienia akcji składania ofiar zamin 
czeń świątecznych i noworoczny "ct 

Ofiary te przekazane będą na "= 
dożvwiania dzieci bezrobotnych. te 

Należy przypuszczać, že akol uy 
spotka się z calkowitem zrozumie 
i uznaniem społeczeństwa. 


Rano zanotowano 16 stopni: 
Łódź, 4 gruśdnia, Dziś o gode i 
wykazywał 16 


te wyka 


rano termometr 
bomio zera. 5 
tej samej porze barome gf 
wał stan ciśnienia na 768.6 nii, j 
Od rana wieją wiatry w 3 
południowowschodnie z szybko welt 
metrów na sekundę. Wszystko 
zuje na pogodę i mróz 


zezwolenie na sprzedaż w budkach. ki + 


przy ulicy Szopena 27. Sprawcy jot 
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MOST BEZ GWOŻDZEL. 


Msoma 


i Cambridge, w grudnia. 
Gdy tylko przybysz opuszcza dwo- 
Izec kolejowy, uderza go niezwykłe 
Piętno, wyciśnięte na tem mieście. Nie 
t to przeciętne małe miasto angie|- 
ć ze swem spokojnem i wygodnem 
łyciem. Tu odrazu narzuca się prze- 
Chodniowi ta 
specyficzna odrębność, 
śćchująca środowisko uniwersyteckie. 
Osiedle Cambridge zostało założo- 
le jeszcze w 12-em stuleciu przez „wy- 
chodźców*' Oxfordu. Sczasem rozbu- 
wuje się wokoło swych coraz to licz 
ejszych kolezjów i tworzy teraz 
miasto 60-tysięczne, 


Mstawione wyłącznie ua potrzeby wy- 
owanków tychże kolegjów — dumy 
sławy Cambridge. 


Obecnie kolegiów tych jest 20-cia. 
s tych 18-cie dla studentów, 2 dla stu- 
dentel;, Wspaniałe budynki. niektóre z 

ch wprost 


cacka architektoniczne, 


Mieszczą w swych intermatach ponad 
i ysięcy studentów. Studja uniwersv- 
£ckie mają tutaj zupełnie inny charak- 
niż u nas, gdzie student 
na wyższą uczelnię dla słuchania 
pykładów i dokonywania swych prac 

ta 
dta Młodzieniec angielski na kilka 
ych studjów i rozpoczyna zupełnie 
tbny, całkiem swoisty rozdział swe 
życia. Nietylko zdobywa stopień nau 
"A w tem swojem kólegjum, on uczy 

tam żyć, przedewszystkiem zaś 


myśleć ł czuć społecznie. 


M tych właśnie zacisznych gmachach. 
dczonych odwiecznem:! parkami. wy- 
wala się elita umysłowa Anglji. 


b Charakterystycznem jest, że gdy Ox 
sk pieczołowicie dba o nienazanność 
tm towarzyskich swych wychowan- 


ków, ich skończone dżentelmeństwo, 
splendor zewnętrzny, — 


cambridge największą uwagę poświę- 
f społecznemu wychowaniu studentów. 
chyba źródło ma owe powiedzenie: 


ro 


Uczęsz- | 


kiego Cambridze lub Oxfordu zjeż | 
lat! 


kodeks obyczajowy. 


Prawem skostniałości tradycyj anciel- 
skich swoboda ruchu studentów jest sil 
nie ograniczona. Las przepisów i zaka 
zów normuje życie pozazakładowe. Wol 
no bywać jedynie w w vznaczonych lo- 
kalach, kinach, chodzić na ulicy wyzna- 
czonemi chodnikami podlega się serdecz 
nej opiece tyrana - pedela, który bar- 
dzo często wdziera się w tajniki ich ser 
cowych spraw. Zakaz rektora uczęsz- 
czania do pewnego lokalu podrywa byt 
danego przedsiębiorstwa, miasto więc 
uzależnione jest w zupełności od władz 
| uniwersyteckich. A i w lokalach samych 
studenci muszą zajmować jedynie 


pewne określone miejsca. 


a 


Tak zdarzyło się cudzoziemcowi bvć 
świadkiem i uczestnikiem  tragikomicz- 
nej paniki w kinie oxfordzkiem. Studen 
ci woleli zająć miejsca tańsze, gdzie 
łatwiej spotkać nadobne towarzyszki 
Nagle ktoś usłużny zgłasza — idzie pe- 
del! W iednej chwili cała brać susem 
przeskakuje ławki, tumult nie do opisa- 
| nia, piski. ruch. 


Cudzoziemiec wystraszony, pewny. 
| że się pali. rzuca się do ucieczki. Dłu- 
go musiała go służba oświecać. że cho 


i 


| 
| 
| 
j 
j 


Bunt więżniów w Filadelfii. 


PCRO* 


e z 


Konkurent Oxfordu. 


Miasto Newtona i Byrona, 


dzi tu tylko o „moralność“ studen- 
tów... 

Bogate są te miasta uniwersyteckie. 
| Posiadają wspaniałe biblioteki i zbiory 


Obok gmachów z przed stuleci, nainowa 
lakie Trinity - 


czeSnicjsze urządzenia. 
5 gą $ 
college imponuje 


monumentalnych 


wspaniałością swych 
gmachów. 


samego Newtona 
gwoździa. Caius Court 
swemi 3-ma  symbolicznemi bramami 
„Upokorzenia”, „Cnoty* į „Honoru“, 
przez które przejść musi każdy z wycho 
wanków. 

Każde z tych kolegjów posiada boga 
historję, każde „specjalizuje“ się w 
(tórymś z działów wiedzy, prawie każ 
de poszczycić się może dużym zastępem 
wychowanków, z których liczni uzyska 
li światową sławę. Wszystkie zaś ra- 
żem tworzą niczrównaną w swem dostoj 
nem pięknie całość, na długo utrwala- 
jącą się w pamięci zwiedzającego. 

An. 

BITE PE" U "TDI TEK YTY DZE TZT E ETD 


Pąbieraicie Czerwony Wuv)! 


zbudowanym przez 
bez jednego 


tą 
I 


: 


wszyst: | 
| 


się przy pomocy wojska ująć 


zbiegów. 


nos, Czy nie jesteś zazdrosny? O, nie 
wasz c kogo. Tylko bądź rozsądny, bo 
jak się prędko nie pobierzemy, to się 
jeszcze w kim zakocham, w jakim wy- 
twornym Angliku Włochu, i co 
wtedy zrubisz ; wiam ci ultimatum. 
Jeżeli zastrzelisz z rozpaczy, jak 
isz, to nie ja za to będę odpo- 


1 


aldo 


7” wta 


mnie strac 


wiedzialna. Mama nie ma w tej spra- 
wie głosu. Jeżeli się nie zgodzi, to mnie 
porwiesz i weźmiemy ib potajemnie. 
Wiesz, toby nawet było cudownie. By- 


loby w pismach i zrobiłabym sobie re- 


klamę. Wiesz, to tak przyjemnie mieć 
opimę piękności, czy fatalnej kobiety! 
A co to komu szkodzi, prawda? Więc 


Porwiesz mnie i weźmie- 
tajemnicy przed mamą. La, 


postanowien 
ny ślub w 
ia. la; 

Zerwała się z kanapki i zaczęła tań- 
czyć po pokoju, patrząc w lustro. 

Weszła matka, okazała 
szcze w preteęnsjach. ze ślaćami minio- 
nej urody. Szarzyński powitał ją w 
milczeniu. Pocałował w rekę, czekając. 
żeby odezwała się pierwsza. 

— Witamy — rzekła dobrotliwie. 
calując go w skroń. — Dawno cię nie 
widziałam. No, pokaż mi się, chłopcze! 
Zmizerniałeś! O, kto widział mizernieć 
na wsi. Mnszę ja wejrzeć w twoje 
sprawki kochanku. Czy masz tyle kło- 
potów z administracją maiątku? 

— Tęsknił za mną, mamusieńku — 
rzekła Alina, obejmując go ostentacy|- 
nic za szyję. 

— To dlaczego nie przyjechał? 


kobieta, łe- 


=. 
iA „ "ord makes gentlemen — Cambrid 
w s5 Broduces men”. 
h Miya m izbach uczelni - internatów, w| 
WANY al ie rych kształtowały sie umysły ludzi | 
imiesZ j I miary, co Newton, Bacon, — gdzie 
wcy pie Fletcher, Marlow, Byron i tylu in 
cza Piala iea — prowadzi się obecnie irajzacie- | 
lo SZP. łsze dyskusje społeczne i naukowe. 
rzy ulic ję (ładza uniwersytetu. jako takiego,| Tłumy przechodniów przed więzieniem w Filadelfji. skąd zbiegło 75 skazań- 
46 się ŻY, A bardzo silna. Taki chancellor (kan-| ców po wyłamaniu krat. Policji uda*o 
etnia Kari rz) ustanawia wprost i kich 
Lekarz PO 
udzielem | 
despef*" | 
OEM ANASTAZJA DREWNOWSKA GEER | 
vadzkie! 
tni . Bole: | | 
"O miejsc! 
idziefił pO 
la V om REA 
tumaa POWIEŚĆ 
si. X A ETN l "zy Z, 
je: STRESZCZENIE POCZĄTKU — Tak mało pisałeś w ostatnich | 
1oCy: "ie żyje przyjaciólki Danka į Marysia spotkały ma | Czasach — szczebiotała panna. — Oba-| 
5 ali e ij, OAY właściciela majątka Szarzyńskie- | wiąm się, że dużo listów musiało zgi- 
ianie" Den, pelerina wstyd kuzynki | AŚ Od moich koleżanek często giną. 
» nosa R wodami É i 
Acktego: op na letnich wywczasach ika uboga nereko PO portowy pe: WIOCHĘ 
pór ý aTi . Warszawy” Dzieci Barbary Wiśka i a À A AN taK JaK obiecałeś? Przecież 
koniczr | ky traktowały ją zgóry. i tyle razy mówiłam ci i pisałam, że 
A kilka bd: Zgrzyt zaręczył się a Marysią, Szarzyński wszystkie pieniądze są do twojej dy- 
jog be Mej nawy „teżęoń ~ Oms, pwradbat mi Ło. | POZYCJI. Możesz niemi rozporządzać, 
sięcy zło” dy N tarty tiwi l aseri Ar dka tak jakbyś był moim mężem. Byłyśmy 
niewiad” w" zemścić na Śzarzyńskim napadlszy go w 1 pretanii, a teraz jedziemy wprost z 
R aem ach. ale sam został pobity, Zaprzysiągł Paryża. Boże, jak tam teraz okropnie, 
à narai? Bone, SĄ. jak duszno. jaki kurz! Kupiłam sobic 
owadi | oraz? aiz Sone zat" |piGć kapeluszy, Zademonstruję ci je po 
_B zi tp ŚWne mada r sg i LJ śniadaniu. Ślicznie mi w białej paster- 
go dnia Szarzyński przybył ze Zęgrzy*| 3 Í - > 
Ni ao Marysi I zastał tam Danke. Wszczął z| cè. Muszę wreszcie obejrzeć moje do- 
bej, mowe po oddaleniu się pary narzeczo | bra, Więc w  Piorunowie' spalił się 
arve chciala mu paewai, pacae so dwór? Okropność! Ale dobrze, że nie 
dzki K Na omy 1 db ia Goźolkw oetaczie DJARNA żel w żadnym z moich tolwarków. Piłuję 
ował h ly która opowiedziała lej, że Obskurny | Mamę — przytuliła się do niego ni to 
jatowyć Stary EJ zakochany i chce się zemścić na|czule, ni kokieteryjnie — żeby się zgo- 
wodzi? [isa im., Danka postanowiła wyjechać ijdziła na przyspieszenie ślubu. Poco ja 
urucho” W zg SWO list, dożynią. [mam czekać pełnoletności? Jeszcze 
miast bn taa ów to ni Dan: |prawie rok? Nie. Zapowiedziałam ma- 
-zny© Teerzowi, W pewnej chwili korzystając z|inie, że weźmiemy ślub na jesieni. Już 
na Ki a i Obskurny porval parke aa tae mi Się znudziło to czekanie. Miodowy 
coja 0 UDMA ma żaden ślad. Szarzyński epotkai sie |iosiac spódzimy na Riwierze. Gdzie 
akcja szawi kata Asiae indziej nie chcę. Nie pozwolę ci butwieć 
jem awie z¢ swoją narzeczoną Aliną, vw s z >s : sha 
mien na wsi, ty, prostaku! Musisz się trochę 


Szarzyński miał jej poprzednio 
że się malowała, pomimo, że 
eż dopiero dwadzieścia lat i ładną, 
kag di cerę, nie potrzebowała się ucie 
idap sztucznych upiększeń. Teraz 
Bzy bylo mu już wszystko jedno. Pa- 
hk r Ma nią nie jak na ludzką istotę. 1 
Mita pZWierzątko. Nawet go trochę ba 
dziwi! się, że mógł kiedyś uwie- 
e dej miłość i wziąć pensionarską 
tcję za prawdziwe uczucie. 


| 
| tà zł 


. 


[itza] 


przetrzeć po Europie. Możesz się prze- 
tież postarać o dobrego administrato- 
1a. No, zrobione! Będziesz: dziś błagał 
mame o przyśpieszenie Ślubu. Powiesz. 
że umierasz z tęsknoty i że boisz się, 


żeby ci mnie kto nie sprzątnął Nie 
masz pojęcia, jakie ja teraz odnoszę 
sukcesy. Wszędzie mnie nazywają: | 


Cette petite comtesse polonaise. Praw- 
da jak ślicznie? Jeden baron francuski 
pojechuł za mną do Bretanii. ale mi się 
nie podobał, bo miał zupełnie żydowski 


na narzeczonego i pobiegła do 


— Nie mogłem — odezwał się wre- 
szcie Szarzyński. — Sprzedawałem las 
i musiałem być na miejscu. 

— Mamy sumiennego administra- 
tora, cc, mamuśku? — zaśmiała się sre- 
brzyście dziewczyna. — Jak mu to wy- 
nagrodzimy ? 

— Nie będzie miał krzywdy — od- 
parła wspaniałomyślnie matka. 

Alina mrugnęła porozumiewawczo 
lustra 
nałożyć kapelusz. 


Queen's 
College ściąga stale rzesze wycieczkow- 
ców, swym mostem „matematycznym“. 


bie, że byle miał Dankę, to zgodzi się 
stracić choćby. wszystko. 
że ożeni się z nią, albo z żadną i zrobi- 


nim zerwała. Naipierw nie 
na przyśpieszenie- ślubu, 


—— —— — 
l 


| 
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| W Bordeaux odbyła się w sobctę 
| egzekucja na osobie niejakiego Piotra 
Delafet, zwanego „potworem z Moi- 


rax“, który w nocy wymordował swo- 
ją rodziiię, 
złożoną z 6 osób. 

Sąd skazał Delafeta na karę śmierci, 
którą wykonano o 6 rano. Kiedy komi 
Isia egzekucyjna zjawiła się w celi 
Skazańca, aby go obudzić, ów spał 
twardym snem. „Dobrze*, rzekł, otwo 
rzywszy oczy. Potem ubrał się spo- 
kojnie. Odmówił przyjęcia kawy, ru- 
mu i papierosa. Nie chciał wysłuchać 
mszy Świętej tylko uściskał spowie- 
dnikowi rękę i prosił go, aby mu to- 
warzyszył do gilotyny. Pożegnał się 
następnie z współwięźniem. Na zapy- 
tanie, jakie ma życzenie, oświadczył: 


„Duchy“ w mieszkaniu inwalidy 
„PLAZERZACH 


miały kształty niewiast. 


W Turynie we Włoszech zjawili 
się ostatnio u proboszcza kościoła św. 
Antoniego — ociemniały inwalida w- 
jssnuy Mario Vercelli i jego siostra frar 
zesca z doniesieniem, że od jakieg.» 
czasu, tajemnicze złe duchy nawie- 
dzają ich dom i straszą. Skarżyli sie 
żą w mieszkaniu ich dzieją się wprost 

okropne dziwy. 
Mianowicie ciężkie rzeczy latają w po 
wietrzu | Śpiewają, a stoły tańczą, 
czem oboje są bardzo przerażeni. 

Ks. proboszcz udał się do tego do- 
mu, leżącego na peryferjach Turynu, 
glodnął dookoła ów budynek i poświę 
ci! go. Nie pomogło, bo przeciwnie po 
)ucjściu księdza duchy poczęły ro- 
dzeństwu jeszcze bardziej dokuczać, 
zniszczyły obojgu całą garderobę, roz 
biły lustro itd, Inwalida poszedł na po- 


Morderca sześciu osób pod giioty 


ia. 


rzed egzekucją. 


„Przystrajajcie groby kwiatami, 
brońcie mojej pamięci! 
Nie wiem, co zrobiłem 

Niechaj to będzie przykładem dla in 
nych! Potem udal się odważnie pod 
gilotynę, 

Fatalną rolę odgrvwała w życiu 
straconego mordercy siódemka Nazw i- 
sko jego składało się z siedmiu liter, 
rodzina jego. wraz z nim, liczyła 7 
osób, strasznego morderstwa dok 'nal 
7 lutego 1933 roku. sądzony był pr”cz 
sąd przysięgłych dwukrotnie: 7 marca 
1933 r. i 7 lipca 1933 r. Wszyscy pra- 
wie sędziowie i prokuratorowie, k.6- 
rzy go sądzili, mieli w nazwisku 7 liter. 

Skazany został na śmierć dnia 7 lip 
ca 1933 roku, a dopiero teraz stra._onY 


dcię i powiadomił ją o tych dziwach. 
Dla funkcjonariuszy policyjnych spra- 
wa ta nie wydała się 

zbyt skomplikowaną, 


Arcsztowano żdnę inwalidy oraz je) 
¿út kę, które dziwnym zbiegiem okoli- 


czności nię obawiały się duchów, jak 
kolwiek mieszkały pod wspólnym da- 
chem. Zachodziło bowiem podejrzerie, 
że właśnie one wywołując te zagadko 
we zjawiska, czyniły tọ w tym celu. a- 
by ociemniałego inwalidę oraz jego sio 
sirę zmusić do wyprowadzki z mieszka 
nia. Wprawdzie z braku konkretnych 
towodów winy zostały one wypusz- 
czone na wolność, nie mniej jest fek- 
tem, że w czasie, gdy przebywały w 
areszcie, żadnych duchów, ani też in- 
mych zjawisk tajemnych, w domu inwa 
tidy nie było. 


| 
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Robotnik zastrzelił narzeczona. [£ 
RE ZE Pa Gotyk ESO. | 


Dramat miłosny w hotelu. 


W jednym z hotelików w Paryżu 
ozegrał się krwawy dramat miłosny. 
Młody Włoch, 22-letni robotnik Lovis 
Raser zastrzelił swoją narzeczoną 
18-letnią Zuzannę Sauvage, poczem u- 
ciekł, nie mając odwagi 

popełnić samobójstwa, 
które oboje narzeczeni uplanowali. 

Młodzi kochankowie mieli zamiar 
pobrać się, ale rodzice doradzali im 
ydłożenie małżeństwa, na czas później 
szy. Nie chcąc żyć dłużej w rozłące i 
nie mogąc pobrać się natychmiast, po- 
stanowili 

popełnić samobójstwo. 


W tym celu wynajęli pokój w hotelt. 


— Musik, idziemy na lody. Pozwo- 
lisz? Jeszcze jesteś bez Śniadania, co? 
Potem przyjdziemy po ciebie. bo chcia- 
iabyin kupić pantofelki. Pomożesz mi 
wybrać. | Krzyś pomoże. Niech się 
wprawia do roli męża. 

Szarzyński wyszedł 
swoją pogromczynią. Przed hotelem 
czekał piękny mały roadster. Alina u- 
siadła przy kierownicy. Przechodnie o- 
alądali się za nią ciekawie. Wyglądała 
bardzo eiektownie i kokietowała zalot- 
ną pewrością siebie. 

— Panie i władco, 
chać ? 

— Do Europejskiej. 

— Czy tam dają najlepsze lody? 

— Mam wrażenie. 

Był rad, że nie potrzebuje podtrzy- 
mywać rozmowy, żeby nie rozpraszać 
uwagi Aliny, pochłoniętej prowadze- 
niem samochodu. Wogóle nie silit ste 
ani na uprzejmość, ani na komplemen- 
tv, ani na czułość, ale ona tego nie 
widziała. Była pewra, że to jej widok 
i obecność wpływają na niego dener- 
wujące. 

— Biedak nie jest mnie pewny —| 
myślała z pobłażliwem  rozczuleniem, 
ubserwując go spod oka. — Zdaje so- 
bie sprawę, że gdybym z nim zerwała, 
straciłby poprostu wszystko, moralnie i 
materialnie. Jaki on jednak  przystoj- 
ny...! Lubię na niego patrzeć, chociaż 
nie powinnam wbijać go w dume... 

Ale Szarzyński wiedział już, że tei 
dziewczyny nie poiąłby za żonę za 
wszystkie skarby Świata. Już otrząsnał 
się z woku bogactwa. Powiedział so- 


posłusznie za 


dokąd mam je- 


Nm 


z 


Postanowił, 


ło mu się na duszy dziwnie lękko. Po- 
czu! SIĘ SZCZ acli y pierwszy raz od 
viciu, wielu miesięcy, Ale nie ułożył so 


zie tylko tyle, że nie 
wprost, lecz postara się. żeby ona 
zrodzi się 


pod pozorem 


się przekonasz. 
na przechodzącego młodzieńca. w czar- 
nym fraku, z serwetką pod pachą . — 


nv Szarzyński. — Jeszcze 
jednej. 


Rano młody robotnik opuścił nagle ho 
tel, oświadczywszy właścicielce, że 
wróci. Kiedy otworzono drzwi pokoju, 
zajmowanego przez narzeczonych, zna 
leżiono młodą dziewczynę, leżącą tez 
życia w łóżku, z głową przebitą krlą 
rewolwerową. Okazało się, że młode- 
mu robotnikowi po zastrzeleniu narzę- 
czonej, zabrakło odwagi 
do zabicia siebie, 


Zabrał więc rewolwer i uciekł, Na stc 
la znaleziono list, w którym oboje o- 
świadczają zgodnie chęć  pozbawieria 
się życia. Policja poszukuje moórdarcy 
narzeczonej i niedoszłego samobójcy, 
który zwiał bez śladu. 


TLI COZ ZE z ZE TAA 1 EZ ZE NZ ZZ ZZ a 80. ECA, 


nie zadzierania z matką. Następnie nie 
zgodzi się towarzyszyć im zagranicę... 
— Co mój pan taki smutny? — 
szczebiotała panna, zajadając lody, któ 
re stancwiły gros jej pożywienia. 
Czy zazdrosny o moje oka? 
—0. okropnie — mruknął 
raźsie, unikając jej spojrzenia. 
Trzepnęła go paluszkami po ręka- 
wie. 
— Mech będzie grzeczny, to Ala 
powie mu coś miłego. Niech się posta- 
ra o indult w tajemnicy przed mama, 


niewy* 


dobrze ? 

Szarzyński milczał chwilę, poczem 
rzeki: 

— Słuchaj, Alutka, w tajęmnicy 


przed matką nie można. Może jestem 
zacofany. ale przywiązuję wagę dò bto- 
zosławieństwa macierzyńskiego. 

Pastelowa twarzyczka panny zakwi 
tla ognistemi rumieńcami. Drżąc z 
wzburemiia, rzekła przez zaciśnięte zę- 
y: 

— Więc to ma być miłość? 

Nie odpowiedział. Nie mógł potwięt 
dzić. a było jeszcze za wcześnie, żeby 
zaprzeczyć. 

— Uważasz mnie za smarkatą gą- 


skę i dlatego.. — syknęła przez łzy. 


— Właśnie — potwierdził z całym 


spokojem. 


Zaraz 
Proszę! — zawołała 


— Więc bardzo się mylisz. 


Proszę dwie duże porcje lodów! 
— Dla kogo? — zapytał zdziwio- 
mie zjadłaś 


— Zobaczysz!... 


Wzruszył ramionami nie rozumie- 


jąc 


Kelner przyniós! dwie duże porcje 
lodów. Postawiła je przed sobą 1 gdy 


bie jeszcze, jak postąpi. Wiedział nara- (odszedł. zabrała się szybko do jedze- 
zerwie z Aliną | nia. Łykała łyżkę za łyżką, nie nopiia: 
z jąc wodą i nie zagryzając 
r 


biszkopta: 


(D. c. n.) 


KR ATECZKI. 


Pią ry | 
tia 20 stolic, | 


„KGH GP” fr. 383 


rza 


———a 


ibranie i zając.m'S3lodki fabrykant czekolady. MB | 


Życie Warszawy w kiku |" GB Krawiec i klient. 


wierszach. 


Są kłopoty przejściowe, 

Dwaj kombinatorzy Feliks Polaski i 
Tadeusz Stanisław Chludziński zorgani- 
przedsiębiorstwo 
„Wzajemna Pomoc Pierwszego War- 


Kasa Chorych. Głównie 


—— ORZEC WW Postrach robotnic przed sądem E 


Ze Lwowa donoszą: wał się wobec nich w sposób lubieżny: 
jak katar| zawsze ma gotową odpowiedź na zæ Rozpoczęła się sensacyjna rozprawa|i brutalny, poniżający ich godność kw 
stałe, jak brak gotówki, kra- rzut, że się spóźnił: przeciw Jakóbowi Szklarowi, lat 60, ; biecą. il] 
magistrat, repertuar teatralny i| — Pan się więcej spóźnia z płace- | rodem z Wołoczysk, wyznania rzym W miesiącach zimowych 1933 jedną a 
chodzi mi dzi- | niem į co ja mam robić? kat. synowi Chaima i Ryfki, kierowni-|z nich, która nie chciała mu ulec, sekor | F: 
siaj o krawca, ten bowiem kłopot jest | Na taki argument odpowiedzieć jest | kowi fabryki cukrów i czekolady. wał w sposób jaskrawy, nie po 


nieunikniony, nie można go bowiem ani dość trudno. należy więc udawać przez 


szawskiego Zrzeszenia konccsjonowa - - PAGE $ 
rozwiązać, ani mianować 


nych pracowników umysłowych” z sie- 
dzibą przy ulicy Żórawiej 13. Towarzy 
stwo to angażowało rozmaitych pracow 
ników, od których 
kaucje od 1.500 złotych wzwyż. Między 
innemi została w ten sposób zaangażowa 
na Czesława Koszczezowa, żona pracow 
nika państwowego Instytutu Meteorolo- 
gicznego. Po krótkim czasie Koszczako 
wa przekonała się, że założyciele stowa 
rzyszenia są zwykłymi aferzystami, któ 
rzy wyłudzone kaucje obracali na swoje 
potrzeby i hulanki. 
szkodowana doniosła policji. Dochodzc- 
przedsiębiorstwo 
jest tylko aferą, wobec czego opu orga- 
aresztowano i 


mu komisa- |cały czas roboty ubrania, że zapłaci | nadużycie stosunku zależności wobec wych i t. d. — Doprowadzona do osła 
dowego, ani pożegnać przy koń się gotówką. a dopiero wtedy, gdy ubra jjednej z pracownic tej fabryki przez |teczności dziewczyna zamierzała nawet 
ia wpraw”|nie jest już wykończone, dać weksle. | wymuszenie na niej utrzymywania z nim popełnić samobójstwo, bo na wypad 

nazwiska, ale | Nastepnego krawca, po niezapłaceniu | stosunków intymnych, stwierdza w|utraty zajecia groziła jej nędza i pe" 
krawcem, który obie | weksli pierwszemu, należy szukać w 
co „leży, jak u-|innej już dzielnicy, abv się stary z 


Krawiec zmienia 
dzie od czasu do czasu 
zawsze pozostaje 
cuje, że „garniturek'. 


będzie gotowy na poniedziałek a | nowym nie zetknął i nie poinformował |ka fabryki czekolady i cukrów we Iwo kilkakrotnie mu uległa. 
nie jest gotowy nawet na sobote. Kra-| go o słabych zdolnościach płatniczych | wie, stale i systematycznie wyzyski- Prokuratura oskarżyła go o wystę 
niemal tak uparty jak ko- | klienta. Klient zresztą zawsze chce za- |wał w stosunku do podległego mu per-|vtk z art. 205 par. 1 kle. 
bieta, z tą może różnicą, że nie wierzy | płacić, tylko nigdy nie może, Dobre chę | sonelu żeńskiego fabryki, swe stanowi "W generaliach swych osk, Szkla 


sam w to co mówi. 
— Ten rękaw potrzebuje się fałdo- | winien to brać mod uwagę. Zreszta cza |nienia, do których należała w szczegól-|25 lary. jest ojcem 6 dzieci, z który 
potrzebuje się fałdo" |sy przecież kiedyś się poprawią i kraw | ności decyzja o najmłodsze liczace 5 lat jest nieślubne 

powiadać? |cy będą mogli znowu ściągać takie su przyjmowaniu i oddalaniu robotnic Po odczytaniu aktu oskarżenia M 
wogóle nie my za robotę, że ieden płacący gość | zmuszał je groźbą wydalenia z posady |rozprawie jawnej na wniosek prokura" | 
jest złoto nie rękaw, P? niepac straty wynikłe spowodu trzech | do uległości wobec jego  niemorałnych | tora sedzia zarzedził Lniność rozpraw” 


wać? Ten rękaw 
wać?? I pan to idzie mnie 
panu coś powiem. To 
jest rekaw, To 
iest słońce, nie rękaw. 
najelegantszy 
wogóle może 


O sprawie tej 


OSaJsOno w 


być, ja panu 


j 
To są fatdy?? | niepłacących. żądań W szczególności postepował tak Późnym wieczorem zamrdł worók | Ry. 
jaki | TRANSAKCJA. niemal z każdą spośród młodszych i|<kazuiacy Szklara na 6 miesięcy Ke | M , 
to powia*|  Lajb Morgenstern przyjął od nowe |Przystojniejszych pracownic. Zachowy- | wzriedneto więzienia ; 


„Cyganerja” wystepuile z nowym pro 
„Akademia humoru“, 
którym wystanią Zula Posorzelska. 
nowym repertnarze, Żelichowska. Hala 
ma, Górska i Terne. Jarnssy, Tam. Par- 
nell, Olsza, Glerasiński, Koszutski, Mino 
wicz, Halicz i w. in. 


— Co, materjał 


Pan wi co to za materjał? Un nie jest | ku. Lipman kilka tygodni chodził do ła apelację ślicznie dz ękuije. a f? 


gramem p. t. bielski? | terjał 
bielski, ja pana powiem całą 
Bielski un nie jest. Un jest 
Recht angielski kamdarynek. co go no-| ubranie bvło gotowe, 
si sam książe Wanilji, i jego tatuś. st r 
ry król, tyż. A wogóle i 
jest ma'erjał. 
Podług danych wydziału zdrowia za| że się tarzać w 
rządu miejskiego w r. 1927 na szkarlaty | 
nę zapadło w więku od 
453 proc. ogólnej liczby chorych, w 1923] w te i wewłte í 
r. — 429 proc, 
w 1930 r. — 29.2 proc., 
w 1932 r. — 26.7 proc.; 
wieku od 5 do 10 łat w 1927 r. — 309 
proc. w 1928 r. — 369 proc., 
r. — 41.5 proc., 
1931 r. — 474 proc., 


prawdę. | przymiarki denerwował się, że ubranie 
angielski! 


to to wcale nie | 
azo. Pan mo- | stern — pan 
nim jak dzieciaczek na | garniturek. 
śnieg, na podłogę, na gwóźdź i un się 
-|nie podrze. Pan może w nim figlować 
się nie podrze. 
w 1929 r. — 42.5 proc. | Pan może w nim iść na boks i na miłość 
bedzie świżutki, jak świeżo uro- 
w |dzone dziecie! 

— Spóźniłem się? Co znaczy spóź' 
tyż się spóźnia jak 
być punktualny. 
się na randkę to 
robi awanturę? Nie. 
pan mnie robi 
spóźniłem się, No to co 


1931 r. — {i un 


w 1929 |niłem się? Pociąg 
Ww |nie może 
w 1932 r. — 50.3 dziewczynka 
proc.; w wieku powyżej lat 10 w 1927 pan 
w 1928 r. — 11.5 proc., | dlaczego 


w 1930 r. 45 próc., 


r. = 13.2 proc., 
w 1929 r. — 16 roc. 
w 1931 r. — 19.1 proc., 

W wieku do łat 
'*ocent zachorowań w znacznie spadł 


18,8 | Ważna rzecz: 
w 1932|jest? Jak pan dostanie 
tygodnie później, 
dwa tygodnie 
jest czysty zarobek. 

Z krawcem trudno jest dyskutować 


to pan go bę- 
dłużej i już 


30 listopada upłynął termin płatności ” zera A 
podatku od lokali za TV kwartał roku po |zwłaszcza, gdy nie płaci się gotówką, 
Sprawy płatników. lecz wekselkami lub ratami na otwar- 

ty rachunek, Wtedy 


datkowego 1933, 
którzy nie urezulowali dotąd należności 
z tytułu tego podatku za III kwartał r. b., 
a nię mają rozłożonych należności na ra 
ty, kierowane są przez urzędy skarbowe 
do egzekucji. 


bowiem krawiec 


e w = w" m AT s. = | ka 
"r Autobosy dn Brzezin odchodza z postaju włos nior kiej. 100 Ogólne zasady hodowli elt 
dg SASS] nego przy il. Brzezłóskiel Nr, 144. Odlazd ce] 5571 Im. Staszica — wygł.orof, J, Roś Pr 
ZGRZ Luczy wO zamiast lampy. godzinę. począwszy od godz B.e! rano do 21-€ skiis wygłosi dr. WI. -Zawiatowenć ii 
„Dziennik Wileński” opisuje 
świadkiem był 
współpracowników: 
— „Proszę o osiem za 
i przytułków | gr. machorki!* 


Na najbliższem plenarnem posiedze- której 
plu magistratu ma być ostatecznie usta- 
lony termin otwarcia zakładu rozdziel- 
czego dla domów pracy 
przy ulicy Przebieg. Zakład ma być 
otwarty od 15 grudnia. 


pałek i za 25] dodał, trochę odjął i zagarnął do kasyjbecnie nawet nikogo to już nie dziwi. 


Zdziwiłem się, gdy usłyszałem takie 
W myśl regu-j|słowa w sklepiku małego prowincjonal- |kę, krzesiwo. zapalił skręconego pa'|lampa jest, gdyż bardzo często zastę- 
laminu, zakład ten spełniać będzie ro-|nego miasteczka. 
lę tymczasowego aresztu dla włóczęgów 
i żebraków do czasu skazania ich przez 
sąd grodzki, 


Tymczasem właściciel 
zupełnie obojętną. 
to była rzecz najzwyklejsza 


PIERRE VILLETARD 


Ostatni wystep. 

Biziu, włóż szalik na szyję — u 
pominał głos żałosny, 

— Nie troszcz się, moja drog: 
nie jestem cherlakiem. 

Stary aktor 
swych słów pięścią uderzył się 
piersi, przeskoczył 
troskliwej opiekunki i pośpiesznym 
wydostał się na swobodę, 
Po nocy, spędzonej w ciasnym prze- 
dziale, z lubością z korytarza wago- 
nu przez mgły poranne 
się ruchomym freskom łąk i lasów. 
Póki widnokręgu nie przesłoniły 
góry, patrzył długo na przemykają 
z, jego zagajniki, ugory i 
różowe wrzosowiska. Zziębnięta je 
-~ go małżonka, otulona w szal, wzdy 
 chając, za”rzewała ręce, on zaś, kro 
kiem rzeżkim mierzył 
przez oszklone drzwi zaglądał do 1- 
śpionego jeszcze 
spała także w czarującej pozie Lea, 
naiwna trupy, z ustami, jak różowy 
kwiat powoju. 

— „Wzięła” mnie ta smarkata— 
myślał stary aktor, przygryzając z 
wściekłością cygaro, trzymane w zę 


ludzie w dzisiejszych czasach więcej 
okazują kapryśnej zmienności., 

— Nie jesteśmy stworzeni z podob 

„| nej gliny — myślala zacna Klotylda, 
|wzruszona na wspomnienie 
a [ków w drodze, gdy z gorętszą krwią 
świeższym niż dziś buziakiem tuli- 
do ramienia męża. 
Ach! oczywiście, wszyscy mężczy- 

‘áni są podobni do siebie. Bizio w daw 
przysparzał jej 
wiele zmartwień ale jego zdrady — 
przelotne zresztą — darzyły ją tylo- 
ima pięknęmi chwilami skruchy, Skru 
cha jego objawiała się tragicznie, z 
rozpaczy płakał 
zwołując na siebie kary piekielne, ca 
łując stopy swej najdroższej Kloty|- 
dy. Można być komedjantem, a mi- 
imo to szczerym w niektórych chwi- 
“Hach. Klotylda, 


potwierdzenie |13, Sie we Śnie 


przez nogi swe; 


w gruncie rze- 

|czy pozostała małomieszczanką, wie 
rzyła w miłość nawet okresową, w 

7 r r . 

| yć. Ea prayo OCE kitne oczy i usteczka maleńkie, świ, Wiaibym prędzej. pozwoliłbym ci opuścić mnie da acit: 

; spokojniejszy-4,! Ż€ jak poranek., Bizio poprawił we — Nie — rzekła Klotylda łagodnie —| moim triumfie. Pójdziemy na by ni. 
okr:chy Zel krawata i uwypukliwszy pierś, w| nie byłoby to rzeczą rozsądną. dobrze ptaszyno? Z szempaneie= jak 
sta! tŚmiechu ukazał wszystkie nowe zę- 


rzach życia chwil 
podczas których 

szczęścia.. Obecnie gdy czuła się 
ra — starsza od niego — a uczucie 
jej zamieniło się w pełne troskliwośc 
przywiązanie „ten łapserdak — nada! 
pożerał oczyma młode de5.atantki — 
dziewczyny pozbawione 
talentu — jak 


ay "— 


Z kącika swego 
się żona. Nie po raz pierwszy widzia, 
ła zakochanego w kimś meża. 
odczuwała zazdrości. Nie czułn sie 
inż do niej uprawniona, Szepnęła tvli 
ko do siebie, stwierdzajac w duchu: 

— Biedny stary... w jego wieku... 
"niema tn inż conan... 

Trzydzieści ht wspólnego poży- 
cia, powodzenia I zawod, na zawsze 
skuły tę starą parę artystów, Młodzi 


przyglądała mu ostatnia „rekrutka” 


impresarja, której jaśniinowe perfu- í 
my przyprawiały ją o mdłości. Col R : - r. 04 ; ; ‘ 
podobać mu się mogło w takiej Lej? "mat. Pod arkadami ulicy Boigne,| tymże tarasie „naiwna* i Bourbotte, | pomniała o obecnej dziewczyne, tę | 


Dwadzieścia lat ‚tó prawda, ale ros| 710 rzut nagłe osłabienie. we dwoje, sączyli napoje chłodzące, Teraz, oprzytomniawszy, 


-ma 


— Zapewniam cię, Biziu, ma nos 


a m a 


— Ale jest jej z tem do twarzy—|nodała mężowi kamionke do łóżka.| ta taiona namiętność, jaką zapałał dla jej| Żegnam pania... Jesteś już nienotr” 
złośliwie zaśmiał się aktor, 


y Akt oskarżenia, który zarzuca mu | jej pracować w godzinach nadliczbi* 


swem uzasadnieniu, że osk. Szklar peł- |spektywa ulicznej prostytucji. Wreszcie 
niąc od szeregu lat funkcje kierowni-|nie widzac innedo wyjścia, 


ci jednak istnieją i każdy krawiec po |sko służbowe i związane z niem upraw-=|no' =>, że przeszedł na katolicyzm orzeł 


|: 


go klienta samego pana Lipmana, ma- 
celem mszycia z niego garnitur” 


nie jest jeszcze gotowe, a gdy wreszcie ARE Skarga kucharki, 
a vel è przestał wogóle Ze Lwowa donoszą: szczęśliwa kobieta, proszę mnie wol: 
a | przychodzić, Rejestrowana panna Anastazja So- | nić. 


— Panie Lipman — mówił Morgen- kół mieszkała kątem u akuszerki Ro- Sędzia skazał Schulhanową ma 8 


zalji Schulhanowej. Przez dłuższy czas! miesięcy więzienia z zawieszeniem 
gospodyni i sublokatorka żyły ze Da 5. 


potrzebujesz wykupić swój 
Ja nie mam lombard. że- 
| bym przechowywał cudze rzeczy, Ja 
[nie mam bank, żebym wykładał dla eze- 
ladniki. Pan potrzebujsz. panie Lip" 
man, wziąć ubranek j dać pieniądze. 

— W przyszłym tygodnin odbiorę — 
odpowiadał stale Lipman. Ten przyszły 


w zgodzie. Później pokłóciły się Ao Oskarżona (uradowara): „Daj Boże 
kołówna, porzuciwszy swój fach i otrzy | zdrowie panu sędziemu i panu prolite 
mawszy posadę kucharki w restauracji, , ratorowi tyż”. 

zrobiła doniesienie przeciw  Schulha- 

nowej, twierdząc, że ta brała od niej 

tydzień jednak  zamieniał się w mie- |P? złotemu od każdego gościa, który w 


s „1 > s z r P 
siące, aż minął rok cały od chwili za- ków zai ek prde 
mówienia ubrania i zniecierpliwiony kra rokuratura oskarżyła Schulhanową. 


wiec sprzedał wreszcie okazyjnie ubra- 66-letnią kcbiecinę o czerpanie zysków RADIO- KA CIK. rek 


nie Lipmana z cudzego nierządu. 


sić anelację do dni trzech. i R 
Oskarżona: „Za apelację flicznie i 


dziekuję, Ta czego, ta poco”. 


Gdy Lipman o tem się dowiedział, Na rozprawie przed sędzią oskarżo- RASZYN, wtorek. rze 
podniósł straszny krzyk $ oskarżył jna wyparła się wszelkiej winy — a 700 Syznał czasu | pieśń „Kiedy ranne wa e 
krawca o przywłaszczenie sobie jego to| przy konfrontacji z Sokołówną. która ia zorze”. 7,95 Olmoas ka. PZA | A 

z Aet i é iesienia — za - | Dziennik poranny. 7,40 Plyty. 7.52 wi 
waru Kodeks karny przewiduje takie 8 WO I treść doniesienia ZAWO- | spodarstwa domowego. 7,58 Program na 5 ane ate 
wypadki i uważa je za przywłaszcze- |tłała: biażący. 11,50 Życie artystyczne stolicy. 1 IRT 
j j Ą z i : ie d ' Ystyczh i zdob 
nie sobie endzeńo mienia, wobec czego — Jestem całkiem niewinna i nie Syzńał czasu. 12,05 Płyty. 12,30 Dziennik 5 b y 
Sąd Grodzki skazał Lajba Mortensterna dniowy. aea Wihdomodei kanie 12 p ył i 
na 2 tvgodnie arerztnu z zawieszeniem å IVEY os AA ladomosct O EKSPOrY p 
: f s 15,30 Wiaduniości gospodarcze. 15,40 Zest ^ 
jednakże wykonania karv. Komunikacja Autobusowa |55, Nóg, gospodarcze. 15,40 Zest A 


sm i ŁÓDŹ -BRZEZINY |0% o iee „o e 


ski, 18,00 Qdzzyt p. t. „Teatr Niepodległej 


wiecz Do!azd tramwalami Nr 11 6. Skrzynka muzyczna, 18,88 Płyty. 1060 FH JĘ 
| świecie, odliczyj 8 zapałek, rozciął 50- kram na dzień następny. 19,05 Rzomuailoó HL 
ciogramową paczkę na dwie części, po- 19,25 Feljeton aktualny. 19,40 Wiadomosci SPA JĄ] 


} : i - s n í z i „|towe. 19,47 Dziennik wieczorny. 20,00 w 
łożył je na talerzykach wagi, troche dziennym, Wieś jest tak biedna, że o a E Aah irt posz b Rey ZNAJ A 
se" P ? a 2 uktem Kwadrans literacki. 22,15 gr") | 

pieniądze, Zapałek używa się tylko w domu do| taneczna. 23,00 Wiadomości meteor. dia Ki 


Młody wieśniak wyjął z kieszeni hub | zapalania lampy, o ile SE i kom. pole. 23,05—23,30 D. c, muss 


tanecznej. 
ŁÓDŹ JAK RASZYN 
z wyjątkiem: 
11,50 Wiadomości bieżące. 15,30 Kom soo 
Przem. Handlowej. 17,50 Repertuar teatrów | 
komunikaty. 


pierosa i opuścił sklep. puje ją łuczywo, Nawet dość zamożni 

Odrazu skierowałem rozmowę na|gospodarze, maljący po 20—30 ha, spro 
temat niezwykłego kupna. Okazuje sie.| kurowali krzesiwa, a zapałek używają 
w|że podobne tranzakcje są na porządku |od wielkiego święta”. 


ZL Z A ZOO EOKA ALESE Z O OK RRC Y CE CY DYW TESEN R zz SSS || 


— Uszy, jak u słonia, 1 mówi przez|lekarz oświadczył z miną poważną; | by udzieliła mu odprawy — rzecz Oczy” 


nos... — Obawiam się zapalenia płuc, wista A lecz „wobec nieszczęśliwej, bia 

— Ta mała jest aniołem — rzeKł| Zajrzę jutro... zającej ją kobiety, nie miała odwagi 
Biziu zimno.. — Co za blagier! — rzekł Bizio poj Zać się bezlitosną. chodź” 

— Sliczny anioł — sarkata Klo- |wyjścin doktora.. Czuję się już le- — Zgadzam się — rzekła — ba 
tylda. — Tylko nie daj się nabani pia; Wystąpię dziś wieczorem... "Klotylda, zachowując się ziekka od: 
przez nią czasem. Życzę ci powodzi ~ — Nie gadaj głupstw — przerwa] pornie, szła przy niej. Postanowiła nio 
nia. ła mu małżonka, — Zresztą Bourbot| uqzieląć wyjaśnień, które mogły uwi* 


Po tej dyskusji, która miała mie;|le jest tu po to, by dublować twoje czać jej godności. A zresztą poco? RO 
sce dnia poprzedniego, Bizio  zaiąl| role..., 3 zumiały się bez słów. 
stanowisko obronne. Czuł się zme- — Bourbotfe.... ©! la! Ta! — Sztu Przekroczyły razem próg hotelu 
czony po nocy w wagonie, może na-|ha przepadła w takim razie.. Gdy-| szybko weszły na drugie piętro. Bizio, 
wet zdenerwowany.. Bolały go kości bym zdobył się na wysiłek... tylk | który leżał z zamkniętemi oczyma się 
i czuł wielkie osłabienie. Znienackaj drobny wysiłek... sającą bezsilnie głową, nie poruszył 
wstrząsnął nim atak kaszlu, Klotyłda| Mimo to z trudnością i daremnie| na ich wejście. Pe 
przybiegła odrazu blada pod koronkową | usiłował usiąść na lożka, Lwukrot- — Przyszła Lea — rzekła p” M 
zarzutką na włosach, spod której wy|nie ręką przetarł czoło i rzekł gło- da — nasza przyjaciółka Lea... 
gląday siwe, rozwichrzone kosinyki. sem, drżącym z niepokoju: Kanot pana zzojwcz ów scs 

— Rzuć cygaro, stary—nakezałaj — Pomyśli, że jestem do niczego. CEELI Alosa slaby ci: 


e 4 


teni 


mit, Takiego już mam pecha, Mała, kraj | __T ea? Nie znam.. Gdzie pos% 

„Stary... znowu: „stary”.. iryto-| zabiera” się do mnie, a i ma'e przyj Klotylda? ` a. | 
wał się aktor. — Wiesz przecież do- padła do gustu. Przekonany jestem, z Jestem, mój przyjacielu. zawstć 
brze, że nie lubię tego słowa. lże w tej chwili gnębi się o mnie....| jestem przy tobie... 


Lea obudziła się, otworzyła błę-| Wiesz co? Sprov -dź ją. Wyzdro-|  — Ach! dobrze — rzekł Bizio — M | 


mee M znaczy, moja pani? Czy e owy ły lieta kochani 

1 + ot; t tenies! przestałem już być panem w domu? miło jest kochać się 

ad młodej PDC, która POW" — Dobrze, mój drogi, pójdę po Lee. Bizio, któremu wróciła młodość. f p 

jj gdwzajemniła ma się uśmiechem. Ulica leżała przed nią w potokach | war? chude ramiona. Opromieniały 
— Weż szalik na szyję — błaga-| „4 REC A p aila Aaa AA: da tumi 

ła Klotyld : słońca. Stara kobieta odnajdywała -tu | szczęśliwe majaczenia. Klotylda 4371] 

a otylda. ; - ś taj na każdym kroku wspomnienia oil| ła łkanie. Po raz ostatni wróciła sK 
=>> Nie nudź mnie, moja pani...| ległej przeszłości. W temże mieście na | niej wiosna życia. m. 

|Dość tego, prawda? , tarasie kawiarni „des Ducs“ Bizio ofia| — Proszę pani — wybetkotała Lea 

| Trupa wysiadła w Chambery.| rował jej swe serce i rękę... Znienacka | stan Jest poważny, zdaje się... ga 

'ieczorem grać miano stary mwio| drznęła zamrugała powiekami. Na Klotylda w swem zmartwieniu 


łysy e s — Proszę pani — zwróciła się do|ją za ramiona I wstrząsnęła nia gW% 
1 Paeon dziwnego — jęknęła Klo- i eq — maż mój pragnie zobaczyć pa-ļ townie: by 
ty Roja A PRETE IN nią, — Widzi pani więc, że wszystko te 

Natychmiast powrócili do hotelu!  Mtoda dziewczyna, zdumiona, u-|to żartem. Mąż mój nie mógłby 2a, 
Kłotylda przygotowała nawar _ ziół, | emiechnęła się blado. Nie obca jej by-| resować się taką smarkata. f4 LA 


Bizio trzasł sie z zimna, Przywołany' młodej urody „stary ramolcio", Bvła-! na tutal. Tłum. L.M- 


sadem 
b lubieżni 
odność ko 


1933 jedną 
ulec, seko: 
pozwalał 
nadliczbi* 
a do ostar 
ala nawet 
1 wę 
dza i per 
W reszcie 


> 


a 


o wystę 


k, Srk!a! 
vzm orzo 
z któ 
nieślubne 
irżenia na 
prokura" 
rozpraw” 
t 
sięcy ber 


- I K. 


ranne wiu 
Płyty, 4 
pwilka £% 


Kom. seo 
teatró% 


335 


| aw 


SPORT.—— 


z E 


uNe Dądrowsh 


‘a jedyny błąd 


(Tel. wł.) Na wiel 
wców w  Beriirie 
50.000 publiczności oraz 2400 
»aków z kolonii polskiej przybyłych 
Umnie z różnych miejscowości odb; ły 
"g zawody międzypaństw. piłki nożnej 
bmiędzy Niemcami i Polską. Składy 
wiżyn Nie 
ne są z podanemi uprzednio przez pra 
AA Drużyna polska bawiła w Beriinie 
» Piątku wiecz, i była bardzo serdecz 
„6 przyjmowana przez Niemiceki 
pwiązok I 
M odbyło się uroczyste przyjęcie Fo- 
MAJU konsula polskiego  Lipski*go, 
óry Wydał barkiet. W przy 
<a przedstawiciele 


[800 


= berlin, 4 grudnia 
MU Stadjonie poczto 
Wobec 


id 


l 


sportu Rie- 


„Mecz w Berlinie wzbudził olbrzy- 
"© zainteresowanie I z całych Niemiec 
Hzybyły pociągi wy 
honorowych usadowiono przedsta 


Wicieli Polski i k nsulatu na trybunach 
widzieliśmy min. Gocbbelsa oraz 
z6dstawiciela Reichswehry, Bien- 
trza. 
N godzinie 14-tej m 6 przy ; dźwię= 
n hymnu polskiego, który pierwszy 
kj został odegrany na boisku sporto- 
M w Berlinie powitano burzliwomi 


paskami drużynę polską. Hymn Pol- 
wysłuchał cały stadion stojąc. woj 


kowi Niemcy salutowali. Za chwile 
h Oisko przybyła drużyna niemic ska 
| pitana również hymnem  niemisc= 


M. który przez publiczność został 
łewany, Po oficjalnych przywita- 
ch kapitanowie drużyn zamienili wią 
pa | kwiatów i mecz rozpoczął się 
Bodzinie 14.15. 
ch rzebieg gry był nadzwyczaj emo- 
lujący, Pierwsza połowa upłyscła 
th znakiem lekkiej przewagi Niemców 
UM i Polacy od czasu do czasu b 
me atakowali 1 misli równe szanse 
zdobycia bramęk, Wynik do przer- 
ył jednak bezbramkowy. 
o zmianie pól Polska z miejsca 
3 yła przewagę i utrzymała ją przez 
o. gry. mając w iym czasie bar- 
Az pozycvj do uzyskania zu vy- 
VR. Były momenty- wprost dra- 
czne péd bramką Niemców. He- 


tn 
ÓW 


r 


t Wczoraj w sali przy ul. Cegielnianej 
M ly się zawody szermiercze, Zostały 
np rane walki panów na szable i flo- 
tę W szabli na 6 startujących pierw- 
zę elSce zajął Kazimierczak (PKS) 
Aj Bartosikiem (Poczt. PW), Wol- 
h I Kryłowieckim (ŁKS). W walkach 
pg, TOY przy 5 startujących pierwsze 
“Bce zajał Bromas (PKS) przed Ur- 


DOKTOR 
KLINGER 
| "sy chor. wenerycznych, skór- 
| 


Ą Yeh, włosów (porady seksualne) 


ytdrzeja 2. tel. 132-28. 


ue od % do Íl rano : od 6 do X wiecz 


x Oledziele ` święta od 10 do 12 wpol. 


L BERMAN 


eborób wenerycznych 
UB ch ! moczopłciowych 


w IELNIANA 15, tel. 149-07 
w,Maje od godz. 8 — 11 iodé — 8 
niedziele : w.ęta od godz., 9 — 1, 


NO niezamożnych ceny leczalc, 
Dr, 
3. KANTOR 


chorób akórnych, weneryczaych 
moczopiciowych 
Drzepiowadzi! mę ma ui 


trkowska 90, 


p telefon 29.45 
smuj od 8 - 2i odò — 8 wiecz 
Uledz ole i śwęta od 8 - 2 po poł 


KLA 


oł 


| Pio 


+ 


med. 


CZKOWA 


Sżnietwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 89, 
tel, 213- 66, 


' €odz, od 10—12 . do5—8 po pol. 


„do 
sody Chorób skórnych, wene- 

| Nr znych i moczopłciowych 
h Uguńita 8, telef. 179-89. 


wie od 8 11 r ' od 4 — 8 wiecz 
niedziele | święta 11 — 2 p.p 


ty 


uległy żadnej zmianie i zgo 


itki Ncżnej Pozatem w svbo | 


jęciu wzię | 


'cieczkowe, W lo-| 


zxy 


na stadionie w Berlinie. 


kapitana związkowego. mm 


|roiczna walka obrony i pomocy nie- 
| mieckiej utrzymała wynik bezbrainko= 
|wym w czem handicapem było twarde 
| zmarznięte boisko, na którem Polacy 
i nie czuli się zbyt dobrze, W tym cza- 
sie Niemcy atakowali tylko wypadzmi 
|Polacy zaś rozwinęli piękną i fair grę 


którą wzbudzano podziw i zadowol:zrie 


| wielotysięcznego tłumu, 


| Polska drużyna spełniła godnie rolę 
| propagatora szlachetnej rywalizacji na 
rodu polskiego z innemi narodami na po 
lu bezkrwawego zmagania. 

Na dwi minuty przed końcem gry 
Polacy z ofćnzywy  przejęci głosami 
prasy polskiej przed wyjazdem do Bur 
iina, że mecz z Niemcami musi być 
| przegrany mając do 43-ej minuty wy 
|nik nierozstrzygnięty, a więc osiąga- 
jąc wspaniały sukces przeszli do defen 
jzywy I ograniczyli się do utrzymania 
|wyniku przez t. zw. murowanie bram- 
ki. Był to największy błąd popełnir ny 
rrzez wodza drużyny kapitana związ- 
kowego p. Kałużę, który tę taktykę za 
lecit. Dzięki temu na jedną minvtę 
przed końcem drużyna niemiecka zdo 
była bardzo silną przewagę i grela 
|na polu karnem polskiei reprezentacji. 


Polacy broniąc się nie byli w stanie 
utrzymać najlepszego łącznika ataku 
Niemców. Appeła, któremu udało się 


tuż przed samym cwizdkiem końiczą- 
cym zawody strzelić jedyną bramkę i 
w ten sposób przechylić zwycięstwo 
na stronę Niemiec. 

Polska przegrała dzięki temu mecz 
1:0, mimo iż była równorzędnym prze 
ciwnikiem reprezentacji Rzeszy. Zwy- 
cięstwo Niemiec przyjęte zostało przez 
publiczność hucznemi oklaskami. Po- 
szczególni gracze całowali się na lo- 
isku i zniesieni zostali przez tłum na 
ramionach z bolska. 

Mimo wyniku 1:0 


stwierdzić nale 


ży. że Polska u-lągneln sukces ple 
oczekiwany przez Niemcy i nie 
spodziewany przez prasę polską. Je- 


dvnie wiara drużyny w zwycięstwo 
i jej ambitna gra zrównała nas z naro- 
dem niemieckim pod względem spor- 
tow ym. 


szahlo i tlorefy.. 
a Spotkania szerm ercze. 


bankiewiczem (ŁKS) i Kazimierczakiem 
IPKS). Rewelacją było zwycięstwo Bro 
masa nad mistrzem Polski w klaste B — 
Urbankiewiczem. 

Zakończenie zawodów odbędzie się 
w sobotę, dnia 9 b. m., przyczem zosta- 
ną rozegrane walki pań na florety i pa- 
nów na szpady. 


m 


Dr. med. HENRYK 


ZIOMKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
I skórnych 


6-go Sierpnia 2 
przy mu e ód 3 ~ 4 i od 8 — 9 wiecz 
w miodu { iw ẹta od 10 = I po pol 


DOKTÓR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
weneryczoych i moczopłciowych 
Południowa 28,tel. 201-093 
ramius od 8 — 11 rano od5 = 4 wiecz. 

w niedr'ele : dwiet» od è — | 


Doktór 


|WOŁKOWYSKI 


' Cegielniana 4, ted. 7160 


Chor. weneryczne, moczopłciowe 
i saórne 
Przyjmuję od 9 — 115—9 w, w niedz. 
Św, od y. 9 — I w poł. 


Dr, hed. 


M.KLACZKO 


tho: aszu, nosa, gard:a i krtan 


Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przy,muje 12 2i odu 6 po poł 
Ceny lecznicowe. 


br med. 


HELLER Lo NE rECKI 


choroby skórne, weneryczne 
» moczopłc.owe, 


NAWROT 32, tel. 213-18, | 
Przyjmuje od 8—10 rano į od 5—9 wiec | 
w niedzielę i święta od 2 do 12 w poł. | 
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PRZECIWGRUŻLICZA,, 


W.KR.S. $migły w Lidze. 
m Czarni nie owi do Wilna.  E====h 


W dniu wczorajszym miał się od-|Dzięki temu Czarni całkowicie utraci- 
być w Wilnie mecz eliminacyjny mię-|li nadzicię utrzymania się w ekstrakla- 
dzy WKS. Śmigły a Czarnymi ze Lwo-|sie. 
wa. wobec jednak nieprzybycia iwo- Na miejsce 
jwian sędzia odgwizdał waikower 3:0|klubu piłkarskiego do 


na WKS. Śmigły (Wilno). 
korzyść gospodarzy. 


(zwórtmecz narodów słowiańskich SEE 
GUZ my WY BZ | 


w zakopanem. 


(bicz na 18 kim. i skoki), bieg złożony 
w kombinacji alpejskiej (bieg ziazdo- 
wy i slalom) oraz konkurs skoków. 
Mecz zapowiada się szczególniej in- 
teresująco ze względu na że tego 
rodzaju impreza odbywa się 
po raz pierwszy. 
Ciekawie zapowiadać się będzie kon- 
kurencja naszych zawodników z Cze- 
chosłowakami. Ci ostatni, jak wiado- 


najstarszego w Polsce 
wejdzie 


Lizi 


tm) W lutym 1934 r. w Zakopanem 
cdbędzie się pierwszy narciarski czwór 
mecz narodów słowiańskich, z iniciaty- 
wy Polski. Startować będą zawodnicy: 
Czechosłowacji, Jugosławii, Bulgarji i 
Po!ski. 

W ciągu najbliższych czterech lat 
mecze tego typu odbywać się będą ko- 
kolemo we wszystkich wymienionych 
państwach. 


10, 


Program czwórmeczu przedstawia |mo, przedstawiają w narciarstwie eu- 
się następująco: bieg rozstawny 5*10| ropejskiem światową klasę. 
klm., bieg na 18 klm, bieg złożony —— 


Sport w kilku słowach. 


W meczach bokserskich drużyno=|skiego (U), w wadze lekkiej Panfiil (S) 
wych w Warszawie wczoraj Makabi po |j:okonał na punkty Sławińskiezo (U), w 
konala Skrę 12:6, Warszawianka — | wadze półśredniej Furmański (U) zwy- 
CWS 10:6, zaś YMCA zremisowała z re |viężył w 30 sekundzie przerzutem przez 
zerwowym zespołem Skody 8:8. ramie Ptasińskiego (S), w wadze śred 

Wczoraj odbył się w Gdańsku po-|niej Jagodziński (U) pokonał w pierw- 
wtórny mecz o drużynowe mistrzostwo |szei minucie przerzutem przez biodro 
Polski w boksie między Gedanją a Wa- | Mackiewicza (S), w wadze półciężkiej 
welem, który zakończył się pewnem | Jakubowski (U) zwyciężył na punkty 
zwycięstwem Gedanii w stosttku 11:5.| Ślickicza (S), w wadze ciężkiej Dąbrow 
Dzięki temu zwycięstwu Gedanja spo-|ski (U) zwyciężył w 5 minucie Neuge- 
tka się w półfinale z poznańską Wartą banera. Sędziował na macie dobrze p 

W sobotę i niedzielę bawiła w Kato-| Szudziński. 
wicach reprezentacja hokejowa Opawy. Obecnie kluby łódzkie przystąpiły 
która rozegrała dwa mecze. W Sobotę |do treningów zimowych na salach. Tre- 
przeciwnikiem Opawy była Cracovia, | ningi ŁKS-u odbywają się w sali szkol- 
której udało się zwyciężyć Czechów w |uei przy ul. Targowej 77 w środy od 17 
stosunku 3:1. do 19.30 dla pań i od 19.30 do 22 dla pa- 

Drugi mecz, t.j. wczoraj Opawa ro-|nów..Ireninzi WKS=u odbywają się « 
yrała z reprezentacyjnym zespołem | środy. piątki od godz. 16 w sali przy 
Śląska. Tym razem zwyciężyła Opawa |u. Drewnowskiej 88. Treningi HKS-x 
w stosunku 4:1 (3:0, 0:1, 1:0). Wszyst-| cdhywają się w sali seminarium przy ul 
kie bramki dla gości zdobył doskonały | Zazajnikowej w poniedziałki dla zawod- 


SPOTKAMY SIĘ W „FEMINIE* 


Dziś 1 dni 


następnych powtórzenie premjerowę 


go programu w kabarecie literacko , artystycznym 


1„F> niaa* który mieści się w dawnym lokalu 
Alegro przy ulicy Traugutta 6, 
inauguracyjny program watępnym bojem  zdobyj 


pubiicaność łódzką. 

Nic w tom dziwnego, Jeśli weżmie zię pod uwa 
g0 świetne siły artystyczne, zaangażowane przes dy 
rekcję „Feminy”. Tak więc wymienić należy naj. 
piękniejszego amama polskiego Andrzeja Karewiczą 
który oczarował wszystkie łodzianki 1 popularnego 
Bolcia Kamińskiego, znanego pod pstudoniwem „naj, 
większego uwodzioieła”. Pozatem piosonkami mono 
logami, tańcami itp. zachwyca Dusia Sazanowiczówną 
urocza wodewilistka, Mila Kamińska, niezrównana tan 
Irena Daritczówna szampańską tancerka | wie 
giris, duet taneczny 


cerka 
ie, wiele innych, jak zespół 
Charles & Nora. 

Zapowiada Andrzej Kurewioa 

W przerwach między numerumi odbywa się dał 
cing pod takt popularnych przebojów muzycznych, 
granych przez świótną orkiestrę. 

Dyrekcja „Peminy”, pragnąc dać możność obejrze 
nią wszystkim tej sensacyjnej imrozy, jak równień 
pwzyczynić się uprzyjemnienia czasu łodzianom 1 ło 
dziankom — postanowiła nie pobierać żadnych ópłat 
za wejście Tak więc przy minimalnej opłacie za 
konsumpcję (złoty pięćdziesiąt groszy) każdy będria 
mógł beztrosko zabawić się, 

Daid i codziennie dwa przedstawiania © godzi. 
nie 9-ej] wieczór 1 12-ej. W aobty, nisdniele 4 święti 
odbywać trzy przedstawienia a mianowich 
o Sej, S-oj i Wok 


„BUNT MŁODZIEŻY" 
w kino - teatrze „Palaco", 

Po serji monumentalnych dzieł historycztydh zres 
lzował Cecil B. de Milie nawskroś współczcany, aktu 
alny film „Bunt młodależy”, 

Cecil B. de Milla! Nazwisko to jem symbolem 
niezmordowanej twórczości, wysokiego poziomu sētu 
ki, atmosfery wielkich idei, Każdy obraz tego rety 
wora przynosi 


będą się 


cetskawe ragadnienia, 
ujęte w sposób artystyczny, W filmie "Bunt miło 
dzieży”. na tle akcji frapującej I połnej momentów 
s-neazcyjnych przeprowadził reżyser clók<w4 idas, "y 
znaczająę młodzieży akademickiej rę wą -iing 1 prze 
dująqcą w społeczeńsi wia. 

Inscenizacja wspaniała! Reżyser zastosował wie- 
le nowych efoktów dźwiękowych | zdigciówy th, nóią 
knjąc świetne rezultaty. „Bunt młodziety” to Jeden 
2 nielicznych filmów, które mumą wywołać Jednogtać 
ny | powszechny zachwyt, W momencie, gdy apr- 
wfedliwość, dzięki “buntowi miodalèty,  uwycięłu 
wszystkie dłonie obecnych na widowal składają się de 
soklnsków, 

Akcja trzyma w napięciu dzięki swej sansacyi 
nosci, a mistrzowska reżyserja Cecil B. de Millsa po 
trafita film ustrzec od banaltzmu czy brutalnych efek 
tów. Wszystko jost w „Buncie młodzieży” smaczne 
imila, A jus nniwiękwzą sympatię sdobywaję odtwóę 
cy ról głównych. Nowe twarze — powa wybitne talcą 
ty! 


strzelec Mattern, zaś honorowy pumki|ników klubu. zaś we wtorki dla harce- | <= == 


dla Ślaska uzyskał Sitko. rek i harcerzy drużyn harcerskich. 

Wczoraj zadebiutował! zespół zapaś- (—) Do Wiednia przybył na kurację 
niczy SKS-u w meczu z mistrzem okrę=|chorej nogi Janusz Kusociński. Zosta- 
vu Unją. Debjut ten wypadł korzystnie.| nie on tu poddany badaniu przez leka- 
W ogólnej punktacji zwyciężyła Unja w| rzy wiedeńskich, którzy orzekną o obec 
stosunku 16:7. W poszczególnych wa-|nym stanie chorej nogi. Kusociński po 
vach wyniki były następujące: waga ko-j Zostanie najprawdopodobniej we Wie- 
zuci: Sadulski (Unja) zwycięża w 4 mi-| dniu na kuracji przez parę tygodni. 
nucie Krakowiaka (SKS), w wadze piór- 
kowej Pawlicki (SKS) pokonał w 11 mi- 
nucie przez złamanie pac Jastrzęb- Zwycięstwo drużyny robotniczej. 

Drugi finałowy mecz, który odbył 
się wczoraj na boisku Widzewa o tytuł 
mistrza klasy C między Widzewem Ill 
a Bar-Kochbą zakończył się zwycię- 
stwem Widzewa ll] w stosunku 6:2 
(1:2), dzięki czemu mistrzostwo Łodzi 
w klasie C udało się zdobyć drużynie 
robotniczej. 


Dr. med, 


H. RÓŻANER 


Narutowicza 9. fe. II piętro 
Tei. 128-98, 
Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne. 


Przytmue ©! A Murano 5 -8 nos 


„MISS FLORA” 
w kinie „Roxy“, 


Hollywood porywa jeszcze jedną, oprócz Liljan 
ki, boginkę ekranów europejskich: rozkoszną Oz6sz 
kę, Anny Ondrę. Któż jej nie widział, któż mie ša- 
chwycał się tem czarujące ajawiskiem, 

Najnowszy jej film to — „Misa Flora", 

Anny przyszła na świat w Tarnowie 
ska), gdzie ojciec jej był urzędnikiem państwowym 
austrjachim. Do dzia jeszcze nie zapomniała po pol- 
| sku, mówi í pisze w naszym języku, śdy 

sdarzy się okazja. 

Anny ma prześliczną twnrzyczkę o spojrzeniu fi- 
glarnem lab rormarzonem. 6 zgrabńym nosku | pra- 
wie dziecinnych usteczkach. Ma figurkę smukłej, 
wysportowanej gurszonki ! pare nóżek zachwyca jących 
dowcipnych, roztańczonych, ywawolnych nóżek któ. | 
remi słusznie chiubi się pobratymcza Czechosłowacja, 

Główną rolę męską w filmie „kiss Flora” kreuje 
najsńnkomitery komik francuski, Lucien Baront. 


MEREZE ZIE TRZEZNEDZÓCRA TTK J ZYWO ii EEN 
SZKOŁA 


"R MID o 


NIEWIA ZSKI 


al Ancrze a 5. Tel 159-04; 
Choroby skórne, weneryczne, 
moczopieiowe. 


Przyjmuje od 8 doil: od $ do 9 pp 
W niedziele : święta o: 3—1 pp. 


Dr med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby akórne weneryczne. 
zawadzka i4 


telefon 166-35, 
"reimuło nd A do 16 san | ać 2 da À wieczó: 
a A, 


DUK I OR 
Fie 


Choroby skórne, weneryczae 
: moczopiciowe 
Cegielniana 7, — teieton 141-32 


Przyimutłe sd godz. ©6—i6 12—2 6-48 wiecz 
W niedziele * wins od 9 de II rana 


LECZENIE KRÓTKIEMI FALAMI 


LUB IC Z Tańców Towarzyskich 


Karola Trinkhausa 


członka L U.1. C. w Paryżu i Z. N, CH. w Polsce. 
al. Andrae 17 tel. 207-91 


Nauka odbywa się w grupach i oddzielnie. 


B8IŁŹUTERJYĘ SREBRO kwity 
£ioto iombardowe kupuja | piac! 


WEMI najwyższe ceny Zaklad Jub lerski 
"Dr. Mod J.Fijałko, Fiotrkowska 7. 


J.M. BARCINSKI rece 


Gabinet rentgenówski leczniczy I rozpoznawczy 
Zdjęcia 1 prześwietlania rentgenowskie również | deroby, łóżka, kredensy, stoły, krze- 

w mieszkaniu pacjentów. sła, salonik, mahoń używany. Sprzeda 
UL, ii-go LISTOPADA 20, tel, 214-50|je tanio na raty. zamienia stolarnia F. 


Godz. przyjęć; 4—7 Galara, Warszawska 16, tel, 231-80. 


sypialnie, brzoza, róża, pira- 
mida, orzech, dąb, stołowe: orzech, gar 


Odiazd pociągów z Łodzi Fabrycznej 
DO KOLUSZEK: (1.00; 8%; 7.35; 8.05; (Widsew 
10.28: 13,00: 14.0: 16,30 17,40; 18,40 20,55 2140 
2,00. 
DO WARSZAWY: 19.50, 
ODJAZD 3 ŁODZI KALIBKTNI, 
DO KOLUSZEK: 6,08. 
DO OSTROWA (Posnania): 615; P38; 1242; igot 


sa 22,08, 

UTNA (Gdyni—Pounania $ $ 
Kur. a (C 6 130; 0,00; 14,57 
Do SAWY: 216 Cbowios) 1.8; 18.12; 16,18 
DO KDURNKINI WOLI: 8%; 1410; 16,10: (Ozęsto 


chowa). 


DO LWOWA: 3008, 


— 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Stefek. 

Teatr Popularny — Kuzynka z Moskwy: 

Teatr Komików == Międzynarodowy turniej 
waik zapaśniczych. 

Filharmonia — Hala. 

Adria — Dzieje grzechu. 

Amor — |. Dlaczego zgrzeszyłam, TI. Pos 


z À ŚNIE, 


Casino = Szpleg w masce. 

Capitol — Odmęt tilicy. 
€ Corso == l. Pocałunek skazańca, II, Mata- 
art. 

Czary — Jörel w Egipcie, 

(irand-Kino — Sekret kobiety. 

Luna — W pogoni za księżycem. 

Metrin == Dzieje grzechu. 


Oświatowó = |. Dr. Frankenstein, I. Księż 


(Miałopol-| na tówicka. 


Palace — Bunt młodzieży. 
Przedwiośnie — Demon wielkiego mia 
sta. 
Rakieta — Martwy dom. 
Roxy — Miss Flora. 
Słońce — Schowaycie swoje smutki. 
Sztuka — Adjutant Jezo Wysokości. 
Zachęta — Niepotrzebna, 


WYSTAWY. 


I. P. S. Park Sienkiewicza — Zbiorowa wy 
stawa prac malarzy Niny Aleksatdrowicz, Ta 
dswsza (ironowskiego 1 Natana Szpigia. 

Łódzka Rodzina Radjowa, ul. trkowsk; 
113 — Wystawa art. mal. Karola Fndego. 

L. O. P. P., ul. Piotrkowska 135 — Wysta 
wa art. mal. A. Wippla. 

Zw. Farmaceutów ul. Traugutta § — Wy 
stawa prac uczniów szkoły art, mal. W. Do 
browclskiego. 


Ce zyotować jutro na obiad? 


Kapuśniak, zrazy z kaszą į ogórki 


kiszone, budyń czekoladowy. 


WINSZUJEMY, 


Jutro: Sabbie 
Wschód słońca 
Zachód 15.28 
Długość dnia 8.04 
Ubyło dnia 8.40 
Tydzień 49, a 


z 


i 


.24 


Na (sus mogą sobie przedewszyst 
lić bogacze. Szerokie ma- 
sy ( czyć muszą swoje |uksu- 
we wydatki do minimum, starają się 
inak chociażby zewnętrznie ) 
bnić się do ludzi bogatych, Stąd to cl- 
brzymi popyt na masowe wyroby rćż- 
nych in cyj na tanią biżuterję, tanie 
pe ( ACO It p. 
í icznem uganianiu się 
za świecide łkami, 

za blichtrem, głównym bódźcem jest 
yższenia impon nia 
splendorem. Edward i My 
snob angielski, chełpi się np i 

biżuterję szacują na 3 i pót miljardó 
dolarów, garderobę na 128 tysięcy, ka- 
pelusze 64 tys. dolarów. Jakaś Amers 
kanka znów reklamuje swoich 79 ko- 
cnych i uważa, że przeciztna 

p się przebierać 


pięć razy dziennie... 

Nie można jednak pominąć dodat- 
nich stron luksusu. W Ameryce np. za- 
trudnionych j ięcj Doini- 
ków w przec u- 
jących artyku no, 
Że sama tylko garderoba bogatej ko- 
biety wymaga nakładu pracy 120- -200 
ludzi. Na artyku ach luksusowych wyro 
sły niejedne olbrzymie fortuny i wie- 
le przedsiębiorstw opiera na nich swo 
ją egzystencję; 

Matką luksusu i źródłem wydatków 
na arty kuły | sowę jest moda. Oua 
to sprowadza nagłe i nicprzewidyw 
zmiany w ubiorach i materjałach. Ona 
to sprawia, że niedawno wypuszczone 
na rynek tykuły zbytu uchodzą ‘uż 
po kilku odniach za przestarzał? 

Moda jest wszechwładną dyktaror= 
ką nietylko w dziedzinie strojów i ś:od 
ków kosmetycznych, lecz wpływem 
jej podlegają również: architektura, mu 
zyka mechaniczna blelizna, środki 


żywnościowe, Nawet rozrywki 
mają swoją modę, 
W starożytnej Grecji ośrodkiem i 
lem igrzysk sportowych były 
malne wyniki atletyki, dziś 


Ce- 
maksy- 
celem jest 


200 osób musi pracowac, 
JR na garderobę bogatej kobiety. 


wynik kasowy. 
swój występ 
znów odmawia 
gdyż zaofiarowane 
250.000 


jà KI najwi 1IĘI KSzy 
wymaga za 
rów, inny 

walce, 
ım 


Bokser 


udziału w 
mu hono- 
larów jest mu za tma- 
W Ameryce ogląda codziennie z0 
jonów ludzi w 18.000 kinach filmy 
dźwiękowe. Koszty produkcji tych fil- 
mów są w porównaniu do gaż gw.azd 
filmowych względne zysków produtzn- 


rarji ao 


te. 


tów mowych znikome, a trzeba wie | 
dzieć, że pszeszło 40 aktorów w Holly 


wood pobiera wynagrodzenie 


1.000 do 10.000 dolarów 
W Paryżu modna jest obecnie miksiu- 


ra „perfum indywidualnych". Kupujący 
wypełnia kwestjonariusz, dotyczący je 


go osobistych upodobań i na  podsia- 
wie tego kwestjonarjusza zestawia mu 


ekspedjent odpowiednie perfumy, Za mi 
|ksturę sześciu najtańszych gatunków 
(pertum, wartości łącznej kilkunastu 
niy klient płaci 
ranków.. i nie bi 
przecież poddać 


mów, 


Płaci 


Trze 
mo- 


tntuje 
nakazom 


się. 
SIę 
| 


W 


a an A Celem Jest slach, z których każda nagrana byla 
Plamy na słońcu, apopleksia na ziemi. 


Koniec okresu erupcyj wulkanicznych. 


Rok bieżący stanowi koniec 11-let- 
niego okresu plam słonecznych. Okre- 


sy takie powtarzają się spik „be Í 
trwają mniejwięcej jedenaście lat. Roz- 
poczynają się one słabszemi cjami, 
by po osiągnięciu maks zaburzeń 
powoli. zanikać, 

Nauka nie jest jeszcze 
dna co do tego, jakim 
my słoneczne zawdzię 
stanic, Przeważa 
brzymie e! wia. wulkaniczne wyrzu 
ące głębiej położone masy materii 
powierzchnię Art: ca. Rozmiary tych 
am Są, jak dla wać pojęć ziem- 

olbrzymie. 

tórych powstałyc 
by można wielokr 
ści naszej planety, Rzec 
sta, przy tych olbrzymich 

tach powstają także ogromne 

nia elektromagnetyczne, które 
lają się także naszej zii Wit 
przepiękne widowisko zorzy pol 
jest jednym ze skutków tych zaburzeń. 
Wiemy dalej, że w czasie plam słonecz 
nych powstają silne zaburzenia takż 


e 
w sieci telegraficznej i telefonicznej. 


ETUI 


ymum 


zup 
przycz 
zają 
opinia, że 


ełnie zgo 
ynom pla 
SW je pow 
są to ol- 


a 
JI 
s kich 

W niek 
mieścić 
wie! 


h lejów po- 
kule 
pro- 
przew To 
zabur 

udzie- 


otnie 


Że 


mi. my, że 
arnej 


st 


Zycie moje będzie czyste... 


Przysiega starożytnych lekarzy. 


Uczony starogrecki, Hypokrates oj- 
ciec medycyny, żądał, aby każdy z je- 
go uczniów złcżył następującą przysię” 
ge: 

Przysięgam nn Apollina lekarza, na 
Auklepiosa i na wszystkich bogów i 
boginie, których też wzywam na świad 
ków tego. że będę spełniał swe obo- 
wiązki wedle najlepszego rozumienia i 


możności mcjej, a przedewszystkiem. że 
tego, który mię tej sztuki nauczył bę- 


dę czcić i poważać na podobieństwo 
rodzica. Będę z nim dzielił moie mie- 
nie, na prośbę jego dam mu to wszyst- 
ko, czego będzie potrzebował. synów 
jeso będę uważał za braci a gdyby ze 


ie 


chcieli nauczyć się ode mnie tej sztu- 
ki uczvnię im zadość, nie biorąc od 


nich zapłaty. Sztuki tej 
nauczę także mych synów 

— pozatem nikomu nie zdradzę jej ar- 

kanów. 

„Zóodnie z moją wiedzą i najleps zą 
wola będe kierował odżywianiem 
moich pacjentów, Bede ich przestrzegał 
przed grożącem  niebezpieczeństwem 


sie 


4 


miljon dola- | 


ETAGO” 


Nowa maska ochronna 


straży paryskiej, 


Finansowe sfery 
dują się obecnie pod wielkiem. wraże- 
niem sensacji, która jeszcze jako se- 
kret przechodzi z ust do ust. Zgodnie 
krążącem: pogloskami, znakomity 
ański finansista Joha Pierpont 
n: 66'letni „król giełdy". postano- 
wił porzucić swoją aktywna działal- 
i udać się na odpoczynek Prawdo 
ie, Moróan przeniesie się z Ame 

do Anglji, gdzie rozpocznie no- 
spokojne życie 


a- 


z 
meryk 


Mo! "ga 


ność 


ryki 
we, 


prywatnego człowieka. 
finansowe 
słynnego 

niedawnego 


Jak podają 
stanowienie 


rezultatem 


autorytety, po- 
kapitalisty jest 
hałasu który 
stał wokoło jego imienia w związ 
ze znaną  enopeją Otóż władze 
erdziły, że Morgan zasadniczo nie 


kilkanaście | 


Ciężka praca wytwórni filmowych. 


Obrazy w ki 


lak się nakreca rej 


podatku obrotowego. 


Paryska s(raz ua o.rzymała nowe Wie 

maski ochronne prze c'wko gazom į dy-,w tyr 

|mom, zaopat zone w wysta fące okienko 
i zbiornik z tlenem 


o okazał także 
czaste finansiście sąd w związ 
„niedużemi prezertami". |tóremi 
swych znajomych. 


rzał 


zainteresowania 


la 


bde 


Podarunki | 


nowojorskie znaj- |od Morgana 


| peracjach 


| papierów podnosiła 


ku wersjach. 


ajestracje dźwiękową? mammmomm 


fuu Wa 


czasach filmu niemego filmowy | przez inny zespół aktorski. Koszty wy] już jednak rozwiązane oddawna, a spra 
rynek światowy stanowił jednolitą ca-|świetlania filmu przeznaczonego dla ca |wa „doublingu» nasuwa się nie jako te- 
tość każd obraz przechodził swobod | łego świala wzrosły zatem znacznie i |chniczny problem  fizykochemiczny, 
[nie z | A kraju i z kontynentu na| wielcy wytwórcy śŚwiatowi obawiali |lecz jako zagadnienie organizacji pra- 
kontynent. Głównem centrum produk-|się nie bcz słuszno KOT I pro cv, którego rozwiązanie doprowadzić 
[cji byly Stany Zjednoczone. Od czasu | dukcji krajowej, której rozi ie [musi do doskonałej synchronizacji. 
pojawienia się filmu dźwiękowego nie zamknięte było granicami lingwisty | Wytwórnie filmowe stosują liczne 
| sytuacja uległa zmianie. pami Wtedy to Amery] e zaczęli metody „doublingu„. Wszystkie te me- 
Konieczność realizowania dla poszcze-! posługiwać się t. zw. „doublingiem”. |tody dzielą się na dwie następujące po 
gólnych krajów tekstu mówionego w Udźwiękowienie filmu polega na o-|sobie czynności. Pierwsza z nich pole- 
zyku narodowym zmusiła wytwór- peracji dodania do filmu nii j (sa na obserwowaniu obrazów wzroko- 
ów do kręcenia filmów w kilku z rejestracji dźwiękowej, wych w tempie zwolnionem i ustala- 
jach, z których każda nagrana była |odpowiednio synchronizowanej. „Dou- |nia drobiazgowego szematu chronogra- 
bling“ iest operacją analogiczną, zapo- | licznego dźwięków, które mają być re- 
mocą której adaptuje się głos jednego |! 'owane. Słowa zastosowane w Sze- 
lub kilku speakerów do obrazów, za-| Mac transponowane z jednego języ= 
wierający sceny mówione. Metoda ta|ka na drugi, wybierane są w ten spo- 
ETANOA pozwala bądź na zużytkowanie znacz b, aby zgadzały się możliwie dokład- 
nego zapasu filmów niemych, nagroma- |nie z układem ust aktorów. 
Lecz nie dość na tem. Zaburzenia sło- | dzonych dawniej, bądź też na tluma-|luga część pracy polega na utrwala- 
neczne oocziaaja także bardzo „ujem- |czenie filmu dźwiękowego na inny ję- |niu słów i dźwięków, zgodnie z A 
nie na ludzi. Pierwsi uczynili to spo- | zyk. Eem f mym, ustalonym u-| 
strzeżęnie dwaj lekarze francuscy w Film dźwiękowy posiada obok 0- | DZ it ten lub t. zw. „sce- 
Nicei: Faure i Sadou, którzy zauważy- | brazów wąską taśmę dźwiękową syn-|nariusz dźwiękowy», odtwarzany jest 
li, że w czasie wielkich plam na słońcu chromizowaną, t. i. m 4 odtworzyć |Przez aktorów muzyków, imitatorów i 
i zaburzeń w telefonach zjawiska słu è zę t. p. przed aparatami rcjestrującemi. 
pogorszył się także stan ścisłą czkładnościa czasu Czasami wykonawcy patrzą jednocze- 
AM zdrowia z zjawiskami wzrokowemi., Ogromna |*19 na wyświetlane na ekranie sceny, 
pacjentów w oddanych pod ich opiekę |7 27A y STan hronizmu. konieczna dia|/tóre mają być powtórnie udźwięko- 
szpitalach. Inni badacze potwierczili pnra: Bia A filmu st ać FR TA wione, co pomaga do właściwej into- 
to zjawisko. 6 ność —doublinew*  kinematogra- | nacji wokalnej. Czasami znów przed każ 
Czy plamy na słońcu sprowadzają Kemin M Ray oj ye Kuj dym wykonawcą przesuwa się pasek 
wojny i sprzyjają epidemjom, jak nic- pa obie att mał 1 dźwię-|Papieru, zawierający wszystkie wska- 
którzy przypuszczają nie jest udowo- zjadł dd Ta s + kady tą zówki, dotyczące emisji dźwięków. 
dnione ponie waż za mało jeszce ze pi sia żył: chów ` st ko Fe] d iin S iwa Czasami wkońcu film z opisem potrzeb 
damy w tej mi ierze materiału staty- bę saisin wadi ca | "ch wskazówek wyświetlany jest 
stycznego. Natomiast więcej prawd po RE tey zew a - a doublin-ı Przed wykonawcą. 
dobnem jest twierdzenie lekarza ne odbiana sia o:łak dia na- Poza tłumaczeniem tekstów filmów 
szwajcarskiego Kindlimanna, że w mia krecone ara sirio iówionych  „doublinz» pozwala na 
rę zwiększania się plam słonecznych | SEI WRA DIÓZWI Faba opó tacie! mót olei Alfo- 
wzrasta na ziemi liczba wypadków cą aparatu rejestru s Dźwiękowa post-synchronizacię fimów piein eo 
aponieksii. : a negatywu wywoływana jest o=/wych. Wo no dk fo jen 
| roku przy : ję |POK_ taśmy negatywnej obrazów wzro- noczesncgo udźwiękowie ać 
wa poor IRARICA ke wych na jednej tas le p yt) wnej. ch. jak również filmów  rysunko- 
na słońcu, który niewątpliwie, podo Zagadnienia rejestracji i wywołania sa! wych. 
bnie jak poprzednie nie pozostanie bez | RZEZ" 
wpływu na nasze snrawy ziemskie. > - 
(EASPOSTITPZYZOIE Ksiegarn a dla dzieci, 
| 
|< 
a | rl 
Prośba, ani groźba nie skłoni mię do 4 | 
tego, abym miał komuś podać truciz- | 


nę: taksamo nie dam nigdy kobiecie 
środka na spędzenie płodu. 

„Życie moje będzie czyste i uczgi- 
we i 

poświecone mojej sztuce. 

„Nie będę też rzeźbił — jeno no- 
zostawię tę sztukę tym, co są w niej 
biegli, Do każdego domu do którego 
wejdę postaram się wnieść dobro mej 
nauki i pracować będę na pożytek me- 
go pacjenta. Nigdy i w niczem nie u- 
czynię nikomu krzywdy, nie będę też 
obcował płciowo z kobietami ani meż 
czyznami z wolnymi ani z niewolnika- 
mi 


„Wszystko to czego się dowiem 
podczas leczenia będe 
uważał za tajemnicę, 

Gdy  spełnię wiernie rę przysiege 
spodziewam się, że danem mi będzie 
<zcześliwie żyć į pełnić ma sztuke, za” 
tvwalac noszanowania wśród moich bliź 
nish: natomiast złamię przysięgę, 
niechaj mię bogi ukażą” 


ieśli 


| 


dla dzieci. 


W Amsterdamie ww”ała otwarta księgarnia i czytelnia 


| ml, Poco dał nam Pan Bóg wideleu? 


MORGAN MA DOSC GIEŁDY) 


am Ucieczka w zacisze domowe. Sase 


otrzymali w swoim cza 
| były prezydent Stanów Zjednoczonyc 
| Coolidge. znakomity lotnik pułkowai 
| Lindbergh, Oven Young, autor znanef 
| finansowego planu, a także dr. Schacł 


We wszystkich tych finansowych 
Morgan kierował się pro 
stą, czystą amerykańską taktyką. sprze 
dając swoim uprzywilejowanym akcje 
różnych przedsiębiorstw nie  wedłić 
właściwej wartości 


lecz poniżej kursu. 


czego, gdy cena tych 
się, uprzywileio: 
wani właściciele akcyj. sprzedawali Ie 
z ogromnym zyskiem. Takim to spos% 
bem amerykański bogacz podarował 
wym przyjaciołom dość pokaźną sum 
kę 150 miljonów dolarów. otrzymująć 
cd nich wzmian w dowód wdzięczna: 
ści te. lub inne usługi 


W następstwie 


Początkiem finansowej wszechwła: 
Morgana był spadek  pozostawio 
mu przez ojca, byłego faktycznegć 

edstawiciela znanej dynastii Md? 

ganów. Ten zaś spadkobierca licznet 

pomysłowemi operacjami, oraz orgi 

zacią całeńo szeredu trustów pomno 
żył wielokrotnie maiątek. otrzymamy 
no oicn e przez swoją wytężona DrA% 

podniósł dom M orffanów na taki n 

dosiesalny szczyt. na jakiej się 708 

dował w ciągu tatii dz'eż sięciolech 

W czasie 
degrał kolosalną rolę, 
wiem w pełnem znaczeniu 
zależał los całego świata, 


To też nawet niewiadomo, czy u 
dział Stanów Zjednoczonych w świato* 
wej wojnie zostałby rozstrzygnięty W 
pozytywnym sensie, jeśliby w tej waż 
nej kwes'ji nie odegrały dominu'eć 
roli te bajecznei wysokości kredytý 
które amerykański dom Morganów dó 
starczył wojującej Europie. 


dzy 
ny 


prz 


wojny dom Morpanów 0 
od niego 
tego słowa 


John Morgan, mimo swego podeszłe 
go wieku, cieszy się jeszcze czer$ 


wyglądem į czuje się stosunkowo rej 
żle. Jednak troski nieprzyjemnoś 
ostatnich miesięcy rozgoryczyły mé 


mitego bankiera do tego stopnia, * 
nie ma więcej sił do walki. wobec cre 
go postanowił z dalszych przedsię 
zrezygnować, 

J, § 


Przy dolegliwościach żalądkowo » kissd 


wych, braku apetytu atonji kiszek, wzdęch 
odbijaniu; ogólnem podrażnieniw 


zgadz e; 
lach głowy migrenowych, zastosowanie 1 
szklanek naturalnej wody gorzk 


* 
„Franciszka. Jóżefa* wywołuje doskoneła 


próżnienie przewodu pokarmowego: 
rzez lekarzy: 


s | | 
Podsłuchane. 


W ŁODZI. 


Moje pieniądze pracują, 
Moje mówią. 

Jakto? 

Ożeniłem się z bogatą stara 


ZAGADKA. 


Czy możesz mi powiedzieć. j 
ka jest różnica między filmem niem? 
radjem, a pieniędzmi? 
— Nie mogę zgadnąć. sie 
— Niemy film widzi się, ale £0 
nie słyszy, radjo słyszy się, ale sie a 
nie widzi, a pieniędzy ani się nie 
dzi, ani się o nich nie słyszy. 


DZIECI, a 
— Jasiu, nie powinieneś jeść P% 


takil 


— 
— 


pań 


ną. 


— Tak, mamo, ale dał nam 


palce! 
PARADOKS. 


Gospodyni: — Ale pan szano 
nię przychodzi do -nas codzień na 
dek. Dlaczego to? 

Gość: — Jestem, kochana pani. 
rytem, a pani wie, ile nam PO 
gdybym chodził do pani codzień 
obiadek, umartbym z głodu. 


U CHIRURGA BERLIŃSKIEGO: 


Do znanego chirurga-plastyko 
Berlinie, przychodzi Mojżesz Kol: 

— Panie doktorze, jabym ch 
prosić n małą operacyjkę... 

— No? 

— Czyby się nie dało tak as Cial 
| wać mojego nosa, żeby on wyglad $ 
|jak staro-germański nos Zygfry 
„Nibelungów”, 


wif 
chi 


em? 
KZ: 
á o 


ris! 
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